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Wydanie A 

Czytelnik 
Cena 50 ur. 

„DNI 
OłWIATY . " lfS IOlłlSllCJ. 
1· PRA'Y z pisarz 

Dni Oświa,ty, Ksiqżki 
i Prasy" przynoszą 

" nam, ja·k co rolcu, 
liczne ze.tknięcia z literaturą, 
wyznaczają spotkania z książ
ką i pisa.rzem. Wprawdzie to 
te same książki, które może
my wypożyczyć z biblioteki, 
wprawdzie ci sami a<Utcrzy, 
których sztuki grają teatry 
łódzkie, a jednak jacyś bar
dziej uroczyści. Nic dziwne
go - „Dni", to właśnie ich 
święto książki i pisarza, 
to jednocześnie czas, kiedy 
my, czytelnicy, powinn;śmy 
uszczknąć kilk-a chwil z za
jętego dnia i ofiarować im 
swoj4 uwagę. I to nie tylko 
żyjącym, tym, którzy sami 
czytać nam będq swoje utwo
ry, rozmawiać z nami, dy•ku
tować. Także tym, na któ
rych nieraz zżymaliśmy się w 
szkole, ślęcząc nad wypraco
waniem. Wszys.tki-m dobrym 
Pisarzom, a przede wszyst
kim wielkim. 

Na Wieczorach gwśnego CZ!J 
tania, na konl~ursach recyta
torskich wymawiamy ich sło
wa, zachwycając się dźwię
kiem i właściwością budzenia 
w naszej wyobraźni obrazów 
i wrażeń. Na krótki czas po
rzucamy swój język codzien
ny i ograniczony, mówimy ję
zykiem wspaniałych poetów i 
Prozaików, języ.kie-m cora.z to 
innym. Aż dziw bierze. że ję
zyk polski, znany nam od 
dziecka. jest tak prze-boga
tym w możliwości tworzy
tvem. Wielkie pióra potrafią 
znajdować w nim coraz to 
nowe wartości. Ich rodzaj, ga
tunek. ranga zależne są od 
indywidualności piszącego, od 
tnia,,.y jego talentu, zaintere
sowań. miary włożonej pracy. 
My, czytelnicy i słuchacze, 
obcujemy ze slowem pisarza 
Przemyślanym do końca, wy
branym spośród wielu, wy
blyszczonym. Rzadko za·stana
Wiamy się nad tru4e-m, lotó
rym oplaca on swój piękny 
Język i styl, często nawet jed
no, to najodpowieidniejsze slo 
wo. 

„Na to, co czuję, nie mo
gę schwytać nazw, słów praw 
dziwych" - pisze Stefan że
romski. Pracuj4c nieustannie 
nad doskonaleniem języlro i 
stylu swych utworów, autor 
„Lu·dzi bezdomnych" nigdy 
nie sądził, że WyStDlrCZy mu 
talent i świe-tna pamięć Jezy 
kowa. On ciągle szukal. Za
poznawał się z gwarami, stu
diował słowniki i prace je
'::ykoznawcze, sUJl}je utwory 
Prz.erabiał pod.ob-no i przepi
sywał po 3-4 r-azy. 

Częs.to w li.<icte, w przemó
wieniu, w wypracowaniu, w 
artykule, aby uniknąć po<Wta
rza·nia się wyrazów, jedno 
słowo c/i,ce-my zastąpić dru
gim, bliskoznacznym. Szuka
my, biedzimy się. dlugo nie 
możemy go znaleźć w naszej 
Ubogiej polszczyźnie na co 
dzień. 

Warsztat pisa>ruikf Zerom-
skiego rozipo1'Ządza wie:lkq 
ilościq synonimów, tvy"MZów 
1 określ.eń; które mogą się 
zastępować, uzupeł11!iać, cie
niować myśl; obraz, dźwięk. 

o krze na rzece 11.p. w jed
nym tylko opisie potrafi po
wiedzieć: świeża wod:rw; strzy 
ża (drobna kra). pienisty belt; 
o wywoływanych przez ni4 
wrażeniach sluchowych: przej 
tnujące seplenienie kry, cichy 
syk lodu, śl~ki szczek, gluchu 
turkot; chrzęst strzy.ży, szkli
sty szelest, chlustanie; szum, 
grzmierne, huczenie, los.ko·t. 

o szumie drzew (w obrę
bie jednej sceny): huk; trzask, 
skrzypie-nie; stę.Toomie; świst, 
Pomruk. 
Czynnoś~ przy§pi.eszonego 

bicia se-rea 11mial nazywać aż 
33 czasownil~mi! 

A jak pracuje nad zdanłem, I 
z naładowanej po brzegi pod
rę~zMij szkatułki przymiotni
ków wybierając co najtrafniej 
.~ze, odrzucajqc; zamieniaja<e. 
Początek jednego ze zd.ań w 
rękopisie ,,Popioł.ów" brzmiał: 
„Wbrew na}bardziej podstawo 
Wym zaisadom Rafa-l zszedł 
z,„ stanowiS<ka„." Autor skre
ślil ,,11a:jbardz!ej podstawo
tv11m", napi·sa ł ,,groźnym", 
skreślil; za.mieniając kolejno 
'Ila: surowym; grożnvm (po 
1'az d1'u.gi); srogim. W osta
teczne} tlJol!'F'sji dodal je;łzcze 
jeden przymwtnilk. Pm:z4tek 
Zdanill w k>sią.źce: ;,Wb1'ew 
-•rortim myśliwskim za.sadom, 
P,1fal zsze1rU ze s·tanowi
Ska.„" *). . "' . 

Z przedstawienia „Wi~!1': 
1'!.~lrn" - ada·pt.ac_ii pow1es·c1 
~.<>romsleiego - młodzież -nie 
Z<!1vsze wychodzi zadowo·fo
na. Część nudzi się. Mówi 
1)otem, że tamte konfU:kty i 
1)robleimy sa już od niej da
lekie (?), A~ 171'.zeclerż - prócz 

treści; zagadnień, sztuka ta. ma 
także język, język, który na 
zawsze pozwoU żyć autarowi. 
Wsłuchajcie się w Jego bo
gactwo i .rytm! Może na tej 
godzinie uwagi zys·ka i nasz 
codzienny język, ta;k niepodob 
ny do pięknej fYl'OZy pisarza, 
tak w wrównaniiu z nią, ubo
żuchny. 

1•1A1~~1n1u;.1.;~Jlłff •J 
--------------------------·-----------------------------------------------------;.Ileż to razy d'l'obny wyją

tek z Że<romS<kiego, przytoczo
ny w krytyce lub publicysty
ce, błyszczy jak kawal pur
pury na szmrej grubej tka-
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ni.nie!" pisze o wielkim 
artyścf.e slowa. inny mistrz 
sztuloi pisarskiej - Jan Pa
randowski. ft 

I h • y I rz z Podo•bnie można by powie
d.zieć o wszy.stkich mocarzach 
pióra. Stefan Żeromski był 
w moim felieton.ie tyiko zna
komitym tch reprezentamtem, 
a wyrazy bliSokoznaczne wy
branym przykuw.owo za,gad
nieniem językowym, jednym 
z wielu charlVkte-rystycz.nych 
dl.a jego pisa<rs<twa. 

Przemysł ciężki przygołowuie do MTPI • 
się 

(Informacja wiosna) wych powierzchni targowej. 
17 zjednoczeń MPC zademon
struje łącznie 557 maszyn i 
urz:;idzeń oraz ponad 3,5 tys. 
grup asortymentowych, W ;.Dniach Oświaty, Kric;ż

ki i Prast)'' postarajmy się 
zbliżyć i do innych świetnych 
prozaików j poetów. 

HALSZKA BODALSKA 

Kompletną apa.ra.turę dźwigów elektrycznych i tech
niki teatralnej, wiruik turbiny pa.rowej 125 MW, pra
sa. do płyt spilśnionych, zautomatyzowane maszyny od
lewnicze - oczyszczarki i mieSoZarki kilka.naście no
wych typów obrabiarek - oto niektóre tylko nowości 
jakie za.prezentowane zostaną w wielkiej rewii pol
skich maszyn i urządzeń na. XXXII Międzynarodowych 
Targach Poznańskich. 

Cechą charakterystyczną 
ekspozycji przemysłu ciężkie
go będzie znaczne zmniejsze
nie - w porównaniu z la
tami •1biegłymi - ciężaru 
wszystkich maszyn I urzą
rządzeń przy ich jednoczes
nej większej sprawności tech 
nicznej. Wystawcy obiecują 
prawdziwą rewię nowoczes
nej. mody w dziedzinie wy
robow przem}"słu ciężkiego. 
Spodziewają się również za
warcia wielu korzystnych 

'") Przykłady czerpałam z 
książek: „Sztuka pisarska 
ŻeTomskiego" St. Adamczew
skiego I „Alchemia słowa" I 
J. Parandowskiego. 

Po raz pierwszy również 
przemysł okrętowy oferować 
będzie kompletne wyposaże
nie statków, poczynając od 
kuchni -0krętowej, a koilcząc 

na urządzeniach 
gacyjnych. 

r11dionawi-

Przemysł clęźki zajmie na 
tegorocznych MTP ponad 26 
tysięcy metrów kwadrata-

!JllllllllllllllllllllllłlllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllll I 
tran-sakcji, 

(sok.) I „Ra iski ogród" Kuby j 
= = il Y9Pa, mierzona od błotnistego Peninsula de §l 
- Guanahacabibles do zatoki Ovando, nad która -
§ urywają się dzikie. skaliste bezdroża Sierra de 5 
§l Prurial w prowincji wschodniej, ma w linii pro- O"' fni' E 
i: stej prawie tysiąc kilometrów długości. a z pół- :11 pob premi = 

-----=

:=5 nocy na południe, w najszerszym miejscu - niespełna =------=§ sto pięćdziesiąt. Ksz-tąłtem przypomina bardzo chudee:o K b idei C tr Z · 
krokodvla z pyskiem wyc!agniętym w stronę Cieśniny J &S O W WI' 

Witamy 
Ogólnopolski Zjazd 
Delegatów SIMP 

Jukatańskiej (co się tyczy krokodyli. można je znaleźć 
&: w specjalnych hodowlach, prowad'zonych przez kilka = 5 państwowych gospodarstw rolnych). Kret(osłup - w_vspy ~ 

Dziś rozpoczyna się w Lo
dzi dwudniowy, W.iJny Zjazd 
Delegatów Stowarzyszenia In 
żynJerów i Teohni"ków Mecha
ników Polskfoh. Bierze w 
uim udzia.ł 225 .przedstawicie
li terenowych organizacji 
SIMp z ca!ego kraju - re
prezentantów 25 tysi~znej 
kadry lnżYn.ieryjno-tecbnicz
nej. W zjeździe uoo.estniczyć 
też będą. liczn:i zaproszeni 
g1>ście, 

i - krokodyla st;nowi wspaniała. na wielu odcinkach 5 
5 czterotorowa, tzw .•. autostrada centralna". która moż- : 

na dotrzeć z maksymalną prędkością, jaka rozwija po
siadany przez nas wehikuł, w pobliże każdego niemal 
punkb na terenie Kuby. wa ,go tee, ' wyspf. 

,yta ta 

naszych 

re o anie 

zbud il I W 

cui ln1kow zai t 

a dal ka, a rown 

n m reJ11blik 

To ukształtowanie wyspy, jak również wynikający 
z niego fakt, iż posiada ona 3.200 kilometrów wybrzeża 
morskiego, z czego przynajmniej jedną czwartą stano
:Vią plaże, decyduje o wielu 51Prawach, m. in. o tym, 
ze; oprócz samochodów najbardziej rozwiniętym środ
kiem komunikacji jest na Kubie samolot. a ulubionym 
I n:ijdostepniejszym sposobem spędzania wolnego cza
su .Jest dla K•.ibańczyk&w wyjazd nad morze, że z roz
woJe!ll. rybołówstwa i żeglugi wiąże sie tu wielkie 
nadzie1e na Pnyszłość i wreszcie, że nacjonalizacja 
prywatnych plaż i pensjonatów nadmorskich była trak-

! towana po rewolucji przez całe społeczeństwo, jako S: 

~ {DaJszy ciąg na str. 3) i 

Fakt, iż właśnie LodŻi po
wierzono fu.nkcję organizato
ra i goS1podarza zjazdu jest 
dużym 'Wyróż:rrieniem dla łódz 
kiego środowiska techniczne
go (SIMP jest po włóknia
rzach największym st.owairzy
szeniem NOT ·-· naszym mie.ś 
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KROL JEST NAGI Pamiętnik , 
SwiderskieQo 1 ks. 

sza.wle otrzymAla w styczniu ra. („.) K 
ANCELARIA PryJIUISa w War Ani w końcu praktyczna nfewła.-

1961 roku list, P.iBany przez Ot.o dlaezegom dziś stanął wobec ko
prob<>szcza para.fu W Nawa- nleczności wyboru: albo Hierarehia, 
rzycB>Ch, ks, dr Leonarda albo Chrystus. B"> jeśli cl ludzie na
Swiderskiego: . prawdę reprezentują Chrystusa, t;o 
„„.Przeciągnięto strunę I C'~rystusa trzeba odrzucić. Ale jeśli go 

struna pękla - czytamy w ~ue reprezentują, oo odrzucić trzeba 
Ji~le. - Oby było nauką i os~ze- ich jak.o parodię i bluźniercze przed
niem na przyszłość. Jeślibym k1ooy- stawiclelstwo B<ookiego Nauczyciela E
k1>lwiek utra.cu Wiarę czy ZB>Chwial się wangelii. 1 oto czemu d·o końca dni 
w swych chrześcijańskich zasadach swotch nie chcę jui mieć nic wspólne
moralnych, stanie się tak jedynie dla- go z Hierarchią''. 
teeo, że na swoje nieszczęśeie zbyt Ksiądz, podwójny dokflO<r, Leonard 
blisko żyłem „filarów kościoła" i że zbyt Sw_i derski, po bliJSko 40 latach aktyw-blisko musiałem się tm przyglądać. n d 
Zwłaszcza niektórym spośród sześciu. eJ ziałalności kościelnej, postanowi} 

Zdjąć. sutannę. Był to akt desperacki Ta.k~ z małymi Wyjątkami, nie zbu- czło~Yiek_a, do glob! rozgorycronego i 
dowal mnie nasz polski EpiBkopa.t, a za.w d " 
mam Już blisko Sześ.ćd;tiesiątkę i 34 la- .•e zionego, tN.ktującego swoje ka-
ta Jestem księdzem. .planstwio z powołania, a nie dla ego

istycznych interesów i wobec t.ego 
Nie zbudowal mnie pasmytniczy na. prz~ ty_le lat nJe potrafi~~ego znaleźć 

ogół st.osunek Etilskopatu naszego do sobie m ~ "" 
Niwy Pańskiej, prywata, adzie miast ~arehii. ie wśród kościelnej hie-
:colą do )>l'acowitej .a <>fia...;;,ej uprawy, 
kościół aż nazbyt często staje się że- Jak wyglądała blisko 40-letnla karie
rowlsklem dla karierowiczów. ra kaplańska dobrze znaneg•e> w Ploc-

Nle zbudowało tandeciarstWIO, niedo- k~ i P0 Wiecie ks. Lee>narda Swider
lęstwo i nieróbstwo naszych bisJrnpów skiego? 
w duche>wym .prowadzeniu rzesz (.„) _Wbrew pragnienfom ojea = mlodzie 

Nie zbud1>waJo bałwochwalstwo któ- mec chce się poświęcić kapłaństwu. 
reg.o biskupi WY!ll~aJą dla siebie („.) W'krót_ce b~ąc alumnem, daje się po-
. Ani satrapfa uży"";ając.a i nadiiżywa- znać Jak.o n_1ezwykle uwolniony 1 r1>ku
.1ąca skrytej godnoscl, PG'Wagi i wla- ją.cy nadzieJe. Hierarchia P•OtS•tanowiła 
dzy dla. celów czyst.o osoblstyc.lt („.), wysiać go na. studia do Paryża i Rzy
przy czym obiekt tej satrapii, ksiądz, mu. 
pra.ktYC7,lllę pozbaWioJ\Y Jest możności Wrócił z ;,Gregorianum" „„.skąd na 
sensownego odwołania się do wladzy cały katolicki świat rok w rok, setka 
Wyźszej _(„., . . . . za setką ~ozchoozą się przyszli dygni-

Anl rozblcfe ł ostre, a Jakż,._... gor- tarze 1:<ośc1·~ła - kurialiści, profesoro
szące antagonizmy w ł<>nie ·samego wie, biskupi f natychmiast, jako 25·let
Eplskopatu. ni posi.aodacz dw<>ch tytułów dóktor

Ani też gruby materlallzm, łap.Gwnf- skicb, otrzymał z woli bis·kupa N•owo
ctwo i święookupstwo, żeby nie po- wiejskiee-.o przewodnietw1> seminariów 
Wiedzieć- więe<ij. plocl<J.ch: ni'l.szego i wy:7.szego. 

Ani nlemo1·atność - tak seksualna, Nie-chęć d·e> sztampy i szabl·onów u
.lak. w .ogóle goi:sząoe depta.nie Dzie- staWiczne poszukiwanie nowych drÓg w 
sięciorga Boisl>ich Przykazań i jeszcze pedag·<>gic·e, 7.YSkiwaly mJoocmu profe
bardziej g1>rszą.ca b<izkarność 1>isku- „orowi uznanie najwy?..s„:veh d·e>stojni
pów (,..) . Ji;ów. Jego met.ody stawiane były za 

wzór nawet ~ granicami kraju. W 
tym czasie oo za.wiązała się serdeczna 
przyjaźń między ks. Swiderskim a póź· 
niejszym bfiskupem, Czeslawem Kacz· 
markiem, dyrekborem Instytutu Akcji 
Katolickiej w Plccku. 
Rosnąca pe>pulamość f „mccna pozy

cja" w Płocku - wywołaly zawiść. 
Wrogiem numer jeden młodego księdza 
staje się biskup Wetmańskl, sieje in
trygi, poluje na ,Jed<in choćby nieroz
ważny krc·k przeciwnika. Wreszcie oka 
zja się nadarzyła. W sidła.eh dobrze sfa 
brykowanej intrygi, p•ozbawiony możli
wości cbrony, ksiądz Swiderski tra.ci w 
1938 r. seminaryjne tytuły i godności, 
przeżywa pierwszy wielki zawód i roz
czarowanie. Oskarżony o romans staje 
przed obliczem biBkupa. Nowowiejskie

go, aby usłyszeć: „Ja myślałem, żeś ty 
jest mądry, a ty panie, glupJ. głupi, 
żeby tak dać się zlapać" „. 

W ślad za pogodą - idzie burza, a 
P·C> nocy ciemnej świta jasny pe>ranet<. 
Z woli hierarchii koś<Cielnej i przy po
parciu reżimu sa.nB>Cyjnego ksiądz Cze
sław Kaczmarek :wstaje biskupem die· 
cezji kieleckiej i proponuje księdzu 
Swiderskiemu przeniesienie. Ks. Swi· 
derski 7'ostaje kapelanem i cs·e>bistym 
sekretarzem biskupa. Nie )>rzeźywa jed 
nak tej olbrzymiej degr'ldB>Cjl: wszyst
kie swe siły i talenty oddaje w sluźble 
swego pryncypała., dla umocnienia. wcia:J: 
niepewnej jego pozycji społecznej w 
Kielcach. Za gorliwą pracę ks. Swi
d·erskiemu zapłaci biskup Kaczmarek! 
Forma rozra.chunku będzie w gatunku 
na.,jp{)dlejszym, nie Jlcująca z biskupimi 
fioletami. Cóź, Z.ukasz powiedział: „Ju
daszu, pocaJowanlem zdradzasz"„. 
Ksiądz Leonard wiedział o tym. że je

g~ przyjaciel, „ksiądz Czesi·cf, luhil k·o
l>ietki, tylko staranniej się z tym niż 
wielu inny-eh . ulcrywał ( ... ) Ostroż1H1ść 
jeg·e> miała swe źródło w towarzyszące.i 
mu be>: ur;tanku myśli o karl·erze. Ni<i 
chciał obciążać swojej ofi.cjaln·ej hipo
teki". 

To, oo uchodziło w Płocku kslę.dtzu 
Kaczmarkowi, nie m<>gło ujść biskupo
wi Kaczmarkowi. Romans z sicstrą Do
mi·celą, którego szczególy z;i.interesowa
na przekazywala księdzu SWidersklemu, 
a ten z k.olei rejestrował w „zielonym 
zeszycie" - stal się moralnym aktem 
ookarżenia dostojnika w fi-0letach. 

„Laska pańska nS: pstrym kooiu jeź
dzi". Obustronne Intrygi, wzajemne „roz 
rabiaetwo" I - w efekcie, gdy „spra
wa" stała slii publicznie znaną tajem
nic~ kręgu księży - Leonard Swidi!r
ski z mcey biskupiego wyroku, przez 
dwadzieścia najbliższych lat tulać się 
będzie po parafiach„. 
zwycic:żył biskup. Przegrał ksiądz. Ta

kie jest pra.wo nie piBane kościelnego 
kodeksu. ' 
Dzięki zbeletryzowanym pa.miętnikom 

byłego księdza - czytelnik poznaje gor 
szące kulisy fasadowego gmachu ko
śdola i plebanii. Przekupność dostojni
ków, niedołęstwo, prawidłowość wyno
sząca Jednych, a na dno spychająca. in
nych, obyczajowe obtsesje i intrygi -
ote>, co widzialy cezy księdza na nie
jednej plebanii, w niejednej diecez,ii. 

W oezB>Ch autora pamiętnik.ów mało 
jest sytwete~ jasnych, pozytywnych, 
mało obrazów optymistycznych. Rozgo
ryczenie każe Wydobywać przed<i wszy
stkim ułomne cechy IUdzkich charakte
rów, negatywne cechy środowisk. 

Niejednego Czytelnika być może razić 
będ~ rewelacje zakulisowego życia śro
doWJSka księdza SWidersklego, brutalna. 
ocena cech ludzkich i Judzki-eh slal>o
stek, bez retuszu, bez fałszu, ale dzięki 
temu ctrzymujemy d·e>kument napiGany 
prawdziwie, z pasją: „Król Jest nagi". 

RYSZARD PANIELEWSKI 

Ks. Le~.n.a•rd Sw'derskl - ,.Ogladaly 
oczy mo.Je" - Wy._~. Ludowa SpóM-ziel
nia Wy<lRvvnicza, wa,rs,zawa 1963 r. -
Cena 20 ra. 



Kamień węg1ielny pod )>Azoty« 

W. lk. d m • p I uDz~eń Hutnika" 
tladzwyczaj~a k~nlerenc!~ u Thant 
w sprawie H1szpan11 w Bukareszcie Ie . I Z Ie n U a W § „~~~h-0~.tn1ka..t~-0r~i~1~ obraduje w Paryżu 
Wyrazy solidarności z Polski 

Dzień 4 ma.ja br. za.począt·kO<Wa.ł pierw~ fa.zę 
pr:cemia.n, ja.kie w ciągu najbliższych lat zajdą w 
Puła.wa.eh mieście zna.nym dotychczas z ooga.
tych ira.dyc-ji histo-ry~nyoh, na.ukowych i turystyc,z
nych. 

Bułgarski Komitet 
Solidarności 

z tnlcjllJtywy grupy dzłalaiczy 
sp-0łecznych i kultura.lnych po 
wolany został Bułgarski Komi
tet Solida.mości z walczącym 
narooem hiszpańskim. 

12 czerwca proklamowany ro 
stal dniem solidM:nO<!ci z wal
czącym nal'Odem hiszpańskim. 

c ro&zystości w Krakowie i Olkuszu 
'B OO rocxntca śmierci 
tvłk. F. Nullo 

W sobot!l odbył<> si!l w 
Puławach uroczyste ·Wllluro
wanie kamienia węgielnego 
i aktu erekcyjneg-0 pod bu-
dowę elektrociepłowni 
pierwszego obiektu przemy
sł-owego powstająceg.o tu naj
większego i najbardziej no
woczeS'l'lego kombinatu azo
towego w kraju oraz objęcie 
patronatu ;przez ZMS nad bu
dową „Azotów". 

W 'IWoczystości wzięli u
dział: minister µrzemysłu 
che:rn.Ic2meg-0 - An-boni Rad
liński, minister leśnictwa i 
przemysłu drzewnego Roman 
Geslng, I sek.retarz KC ZMS 
- Marian Renike oraz przed
stawiciele miejsc-0wych władz. 

NQWo powstający zakład, 

E: ponad 200 tys. rzeszy me-
§ talurgów ....., zainaugW»wały 
E: w sobotę uroczystości w 
§ Akademii Górniczo - 'lu:t
§ niczej w KTaikawie. Zbiegły 
:= się -0ne z podwójnym jubi
§ lelliszem: 350 il'ocznicy uru
E: chomie.nfa w Bobrzy II 
§ polskiego wielkiego pieca 
:= oraz wydania pierW1S.Zego w 
§ języku ;polskim poematu o 

(A). - W dniach 4 ł 5 ma.ja odbywa. się w Paryżu 
„na.dzwycza.jna konferencja. międ'ł:yna.rodowa Europy zachod
niej w spra.wie Hiszpan.U". Bezpośrednim jej bodźcem sta-
ło się za.mordowa.nie .JuUa.na. Grimau. Celem kmife.reneji 
jest przestudiowanie metod i środków, które za.pobiegłyby 
p.owta..rza.niu się takich zbrodni w pi,zyszłlości. 

:= hutnictwie „Officina ferra- Pracami konferencji kiera
=: ria", którego autorem był je b. minister francuS'ki, Ju
§ Walenty R-0zdzieński. Po les Moeh w otoczeniu komi
§ raz pierwszy w br. "Dzień tet·.i o·rga'l'Lizacyjnego. 
E: H·.itnika" na AGH obcho- W związku z obradami kon 
§ dzili naukowcy oraz stu- ferencji wiele µo•lskich orga-= denci z nowo utworzonego nizac.ii gpołecznych oraz o
§ wydziału metali nieżelaz- 1 sobistości wystosowało do 
- nych. (PAP) Paryża telegramy z wyraza-------------------------_;_ __ _;_ ____ _;_ __ _ 
Norwegia nie chce uczestniczyć 

w siłach atomowych N ATO 
N 01rWes1ki m1n.lsiter obir<:>ny 1 

Guodimuoo Ha1rlem, o5'Wladoezył 
W C2lWćlJI'tek, U jego l!;ra1 „!Il.ie 

cbce uazesm.iczyć w żad'l'lyich 
ws1pólnyich sil.ach atomowych 
NATO i nJe udostępni baiz ta
kim sd•lom ", taokże na swym 
obszamze morskim. " 

mi solida·rnośd poparda 
dla wysuwanych przez ucze
stników -0brad te.z , i żądań. 
Żądania te d-0tyczą m. in. 
amnestii dla hisz,pańskich 
więźniów i emi•grantów poli
tycznych. 
Wśród nadawców tele~a

móiw do paryskiej konferen
cji są m. in.: Polski Komi
tet Solidarności z Ludem 
Hiszpanjj, Ogól.nopols:ki Ko
mi.tet Pokoj".i. Rada Naczelna 
ZSP, Stowarzyszenie Prawni
ków Demokrat6w, ZBoWiD, 
„Pax", ChTześcijańskie sto
warzyiszenie Społecz:ne, Spo
łeczne '.rowarzystwo Polskich 
Katolików. Zarząd Główny 
Ligi Kobiet i Stowaorzy~zenie 
DziennikaTzy Polskich. 

W dnm 4 mada. na FJ11oprosze
n.ie rządu rumuńskiego do 
Buka.resztu Pr.llY'hYł z wizy
tą oficja.Iną sekreta.rz gen e• 
ra.lny Ol'i'Z, U Thant. 

Wizyta Nassera 
w Algierze 

l'ire'zydenit Nasser pr.zy;by'I: w 
sobotę z ofiicjailną 5-<ilniową wi 
zytą do Mgieiru. 

Nieco :po godz. 10 :lachlf: pre
zydenta. ~,Al HUII'l'lJja.'I Pllaiwin~l 
do poirtu a1Jgierskiego esikorto
wany P<I'Zez lelkllde jednostki 
floty a·Lgńersk:iej, samoloty i he 
lik011>tery. Na gir.am.i.cy wód te
rytoria.lmych prerzyidenta witat 
algierslki milnii&ł:er <l!brot!W Bu• 
med.len. W chJWili; gdy jacht 
za1I'!Zucilt kotwicę1 na J)(>ldad 
WSIZ~ premier Ben Bella. 

Z oikari:ii wizyty prezydenta 
Nassera stodlica Algie!'IJI. Pll"ZYbTa 
la <J>dlświętmy wyig'ląd. S.annOl! oty 
i heliók:<>ptery rz;rxuclty Uilotki z 
pororoWieniaimi di.a prezydenta 
ZRA. (iPAP). 

orga.nlzowane w setną roczni 
cę ;:><>wstania. stycznwwego ob
chody 100-lecla. śmierci płk. Fran 
casoo NUllo zainaugurowane zo 
staJy w sobotę uroczystościami 
w Krakowie i Olkuszu. Bierze 
w nich udzW delega.cja mia
si;a Bergamo, skąd pochodził 
l>:>hatet'ISki Wl:"1Ch oraz wyciecz
!!:a obywateli z tego kraju. 

b·.i<lowainy k-0sztem ponad 7 
mld z·ł, będzie produkował z 
gazu ziemnego dostarczanego 
rnTociągiem ze Związku Ra
dzieckiego tak poszukiwane 
przez rolnictwo nawozy azo
towe w ilości. jaką obecnie 
wytwarzają łacZIIlie zakłady 
w Kędzierzyinie, Tąrnowie I 
Chorzowie. 

„Klub OllmpiJtZYkD" 
Rrzy PolSkim Komiite<.".ie Olim 

pijskiun powstal „Klub Olimpii 
czyka". Jego i.Inauguracja odby 
ła s~ę w sobotę, Na uroczystość 
pnybyll: pnzewodn1czący PKOl 
1 GKKFiT - Wł002imienz Re
czek, wWeffiinisitrowie kultt:.rY 1 
wtwki - Mliehal Rusinek 1 Zyg 
mUJllt Ga!I1stec!ki1 prrzedstawicie
Je świaita :ku.btulra1l1t1ego, :;.po.rto
wego i oirgainirz.acji mlodizil,eżo
wych oraiz ;p:rez.es Pen-Clubu -
Jan PairaruJ.owski, z.cl<>bywca zlo I 
tego medalu oll11npijskiego w 
k0'!1k1JJI1Sie s~uki w 1936 r. za 
„Dysk Oli!m[pJ.jski". 

Mi'll•i.ster, który '!)II"Z€III!awial w 
Kristia.nsamd, stwjerdlzil, że sita 
ra·ń w kierwn!ku s~worzenia 
wspólnych sil aitOlffiOWYICh NATO 
,.,nie m-ożna u:zn.ać iza mecz 1roz 
sądiną, za•rÓWil!O z punktu wi
dlzenia paktu póln.octno-atlanty
cldego, jaók: też pu'l'liktu widrre
ni a całego świaita". 

Francus!{a pożyczka wewnętrzna 
operacją zapobiegawczą 

Na Uniwersytecie .Tagi-elloń· 
skim odbyła. si" sesja. JtAuk.owa. 
z:iś w Ołk:USzU. gdzie znajduje 
się grób płk. Franeeco Nullo 
-0>:ll:lyla. się wiecror>em akademia 
,!>:>święcona 100 roamicy jego 
:mliercl. (PAP) 

w ~arszacole radza 
delegaci 
~półdzielczości pracy 

4 bm. w warszawie rozpoczął 
3-dnlowe obrady IV Zjazd De
J-ega.tów Spóldzielcz<>śoci Pracy. 
W z;le:7Jcł2Jle uczestniczy o0kolo 
500 reprezentantów pólmiliono
wej rzeszy członków i pra>00w 
ników spółdzielni z całego kra I 
ju. Na zjazd przybyli członek 
Biura Palitycznego sekretarz 
KC PZPR - Edwa~ Ocha.b i 
wiceprezes Bady Ministrów -
Eugeni~ Szyr. Uczestnicy zjaz 
du doltorui.ją oceny działalności 
ponad . ;1,300 spól(łzj.elni pracy 
fStnlejących obecnie na. teretile 
kraju. w~e 2>0Staną rów
nież kltttmki rozwoju tej or-

~ga.nizac~~· J.~i·~·· -'-~··~· ---------~~---

Z głębQkim smutkiem za
wiadamia.my przyjaciół i 

znajomych, ie dnia. 3 ma
ja. 1963 r., po długich i cię:i

kioh cierpien5acl1, opatr.w
ny świętymi sa.kra.mentami 
zma-rł na.siz najukochańszy 

Mą:i, Ojeiee, Syn l Brat 

S. t P. 

Dominik Jakubiak 
Wyprowadzenie drogich 

na.m swłok nastąpi dnia. 

' 5 maja br. o godz. i6 z ka., 
plicy cmentarza. na. Doła.eh. 

MATKA, ŻON A, DZIECI 
i RODZINA. 

584~ . 

W dniu 3 maja 1963 roku 
zmarł po ciężkiej chorobie 
nasz n·ieodża.łowany Kolega 

Dominik ~akublak 
zasłużony i długoletni pra~ 
cowni.k spółdzielczości wiej
skiej, piastujący kierowni
cze stanOIWliska. w WZGS i 
ostatnio w Okręgu CSO w 
Łodi&, ja.ko dyrektor ha~
dlowy, prezes koła. ZSL. 

Wyra.sy serdecm.ego współ 
ozucia żonie i Rodzinie 
skła.da.j1' 

]lada. Ok:ręgOIW'a, Dyrek
cja, Ra.da Zakładowa, 
Podst. Organ. Pa.rt. PZPR, 
Kofo ZSL oraz współpra
oown ;ey Okręgu Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczych 

w Łoit'Zi. 

Kierownikowi działu ha.n
dlowegio- Dyrekcji MHM
Bałuty Kol. STANISŁAWO
WI BRZUSCE wyrazy szoze 
rego współC?lllcia s powodu 
śmierci 

~ONY 
skłaida.jj\ 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z DYREKCJI MHM-BAŁUTY 
1829-T 

Witamy Ziazd 
del·egatów SIMP 

(Dokończenie ze str. 1) 

cie) oraz podkreśleniem raJ11-
gi przemysłu łódzkiego · w 
skali gospocl.cmlti ogó1nonaro
dowej. 

Zjazd. którego obrady to
czyć się będą nad wytycze
niem dróg realizacji uchwal 
KC pairtiii w sprawJe szkol- I 
ndctwa wyższego i ba.dań naiu
k owych - omówi szczegóło-
WIO problemai-yikę postępu 
techrucznego w przemyśle, 
rolę i miejsce :imżyndera w· 
prodJukcji oraz kó.€:1'UTIJkii TU
chu ~a,cj0<rw~liza<;ji, •\ wya;i.ałaz
czośc! pracowniczej. W „ częś
ci orga.niza.cyjnej delegaci 
!zatwierdzą nowy projeikt or
ga·nizacyjny stowarzysŻenia 
oraz dokonają wyboru władz. 
Począdek dzienny olbrad prze 
wdduje :również wręczeaJJie na 
gród za ps'iągnJięcia w dzie
dziinie nauki i po.stępu tech
nicznego. wyróżnień i odzna
czeń orgain1izaicyjnyoh: Wśród 
la!Uil'eatów znajdują ·się rów-

• niież łódzcy illlżyniierowrie 
konstr'Lliktx>rzy z Wytwórnii. U
rządzeń Komunrunych. 

WiJP.ając serdecznie UC2le-
stn.ików Waltnego Zjazdu 
SIMP życzymy owocnych 
obrad oraz m:ilego pobytu w 
naszym mieście. 

„W chwidi obecnej - zaizna
czyl minister - noe ma jesz
cze kcml~retnych propo-zycji w 
sprawie sil a.tomowych NATO. 
Jeś)4 takie propO!Zyicje zc•staną 
og•losiz.o1t1e, rząd no1rwes•l{i us.to
sunkuje się do nich; będzie ' 
prn:y tym wychodizH z iza•loże
nia., iż nie na0lezy dopuścić d·o 
ro.,;przestr=nienla sdę bron.i ato 
mowej". (PAP) 

Skompromitowany 
posłem do Bundestagu? 

Pr2ypusz,cza•lll1ie w najbli?JSlzym 
cza·sie Thectdo.r QbeJ'.Jaerud.er, 
sko1mpcroimi1'owa.ny h~tlerowiee, 
by·ły m!Jntstar mądu zachod.nio 
njemleck1t\!l<>; p0!11J()wnie pojaiwi 
się na bońs:kiej all"enie politycz 
nej, tyim irarzem w chaa·a·kterze 
poola doo Bundestagu. Zmairla 
bowiem. EliiSaibeth Vietje, p<ll.Soel 

»Złote kaczki« 
dla· najlepsz.ycłl f ił;miwc&w 

W Domu D'Ziennika!I"Za w Wa:r 
szawle odbyla się w sobo.tę u
roczystość w:ręc-zenfa dorocz
nych nagród przyznawanych 
przez czytelników tygodnika 
„Film" twórcom najlepsrzych 
filmów, wyświetlanych na na
srzych e.kiranach, Sy•mbO!lem tej 
nagrody jest plakietka ,,Złotej 
ka>C21ki". Jej laureata.mi za roik 
ub. zostali :re.a 1l~zato1rzy filmu 
fa1bula1rnego „Nóż w w·od'Zie" 
(!l"eż. :Rioman Polańsiki) i króitko 
metraiżóW!ki „Plyną tratwy" (ireż. 
Wladyisi!.aw Slesd.oki). z filmów 
za.giranicznych pa•l:mę p-i-erwsrzeń 

stwa zdobył western vrodu.kcji 
USA „Rio Bravo'! (ireź. Hoiwao:d 
Hawks). (PAP) 

z ramienia CDU do parlamen
tu zachodnioniemieckiego, a 
Oberlaender rznajduje się zairaz 
po niej na liście klrajowej kan 
dydatów CDU Do'1nej sa.ksonii 
do Bun.clesta.gu. Wsozys•tko wska 
zuje, iż on winien teo:arz zarjąć 
miejsce na lawach posel..,,looel1 
Burv.iesta.gu po 2Jtl'lairlej pas.łan 
ce. 

Będozle to już dru,gi w tym 
roku wypadek, kiedy do parla 
men.tu zachod'llio;nóemiecikiego 
~óbu1e wejść ozl<YWiek skom
promitowany ··przes.tępc:z:ą dzia
lalno.ś>cią: w lutym blr. optnla 
publiczna została zaała1I1mowa
na możliwością wejścia do Bun 
desta•gu dr Fraueru:J'()irfera z ba 
warskiej esu, dawne.go adi.u
ta•nita sairnego Htmmlera. N\e 
dos2llo j edn.a•k do teg-0 wobee 
f.a•li obum.enia, j.ail{ą wywo·!a.la 
ta wiaooimo·ść - Frauendorter 
7'rzekł sd.ę prawa weji;cia do 
BU'lldeiltagu. (PAP). 

Pierwsze mleJsce 
w skali 02ólnopolsklei 
zdobyło MPPP 

Marino Marini · po raz czwarty ••• 

Miejskie P.medsięb1oirstwo Piro
duJ{cji P.01rnoc.n.lc1Zej w Lodzi 
wyilroniuóe pref.a.bryika<tY dla bu
doWll1ictwa oiraiz na rzamówienfa 
Wydrz, Gc·sip. Koimuma11nej, a tak· 
że stolalI"kę i elementy ślusa:r
skie d,Ja wszys.tlcich Jl'T2edsię
bim\Slt w remontowo - budowla
nych w n.asizym mieś'Cie. za o
sią,gnięcla w :r. 1962, które byil:y 
możliwe dlzięki unowocześnien.i'll 
pro.O.wkcjl. co w efekcńe przy
nios.J.o wtę'ksUj wydajność pra
cy - MPPP zajęło pierwsze 
miejsce w ska.li ogólnokrajowej. 
wozcłI'aj, w sobotę, na UII'<iezy
sitości, która odbyła się w świe
tlicy MPK załod2e w.ręczcmo 

A więc znów, po raz cz<war
ty, gościmy Mairino Marinie
go z jego zes']>oleim. Ten wę
d:rujq;cy po świe>eie kwartet, 
grający i ~pi€'W/lojq,cy, zaczyna 
1U1Jbierać u nais rangi „proble
mu", albowiem tiu i ówdzie 
odz.ywają się · gł.osy, że dosyć 
tego, źe nic 1Wdzwycz<1Jjnego, 
że wciąż to sanno i w ogóle 
po co. Tymczaserm tlumy wa-

Ze sportu 
W sobotę w d1I1u.gim dndu 1n

dywidualinych mistrao&tw Polski 
w podnoszeniu ciężairów1 stairto 
wali zawo.dm:Lcy waig! le!k:kiiej, lek 
kocj ęilkiej i cl ężkiej . 

Niesipodzlaon:ką zaikończyta się 
walka najciężsrzych zawood.niików. 
Zwycięsko wyS1Zeclll z ruei Slo
wińSlki, który wynhldem 430 kg 
wyirówma.l rek<J<I'd życiowy (140 -
130 - 160). 

lą wclą:Z z tym sami.ym en
tuzja2'1n.e1m i ta1k s.amw gorą
co oklaskują arty.s:tów. 

Istotnie, MoCllrini p01WtMza 
większość &taTego reipertuaru, 
choć 'WCiąż mileigo dla ucha, 
aLe s.tanO<WCzo ograneigo, lan
sowanego pod wątpliwym ar· 
gumenterm ,0na ogólne życze
nie publiczności". Próbą od
świeżenia zeis1>0W jeist wpro
wa•dzenie soUstlci - urod.riwej 
Rose!lii Risi, która Jednak nie 
dorówwuje reszcie wyTooMw
ców i - moim zcumieim - roz
bija trochę clwTafoter zeosipo
mt, nie wnosząc przy tym 
arty•il'tycznie nic no>tL'e!go. 

S.Too•ro jedmaik mamy senty
mem do teij muz1J11rolnej 
czwóriki, s0k-01"0 dobrze się na 
ich występach bawimy, to 
mimo wszys~lw co się o nich 
naipisze - niech prz.yjeżdżają 
i występu.j.ą. 

(woj) 

sz~ pnzechodn.i. 
(k) 

Niecodzienni goście 
w Izbie Wytrzeźwień 

Nie lada klopoit mieli wcrro
raj pracown;cy łód7Jkiej Izby 
Wytrzeźwień. Jeden z ;,klien
tów" pr-.zywlezJJo;ny bezJ>Ośred•n.io 
s .,czerwonego Rynku" miał z 
sobą 11 golęb!. Sam w stanie 
zamll"OC1Zenia d!bał piec:zolowlc!e 
o pta.ld, Kierownictwu Irzby nie 
pozo-stało nic innego jak go!ę
bie zamknąć a pida'ka pololi:yć 
spać. (jkl) 
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MOSKWA D I k . 
W Instytucie Marle· a1e opisem =-===== 

slzmu-Leninizmu J>TZY 

~cdn~ rr:::y~re::;----- z kilku 'st o/ ie 
ste zebra.nie poświęco
ne 145 rocznicy UN>
dzln Karola Marksa. 

ANKARA 

KOTA. BHARU 

4 bm. prezydent lndo 
nezjl SUkarno0 przybył 
do Kota. Bha.ru - sto
licy nowej prowincji 
ind-Oollczyjskiej Irianu 
Zach•t>dnlego. J,udność 
miasta serdecznie P<>· 
wita.la szefa parustwa. 

TOKIO 

nu USA 011lll.aamil1 kate 
go!I'yiczn,ie, że Stany 
Zj€0d'l'lOC'Z01I1e nie rzamie 
nzaj ą rezY'gin ować ze 
swojego żądania w sp<ra 
Wie udizielenia amery
kańskim aitomowym o
klrętOl!TI rpodw-0dmyim 
prawa rzawi.jania do ja 
pańskich pOO'tów Joik<> 
suilta i Sa!SSebo. 

HAGA 

poległych i p;t'mordo
wanych w drugiej woj 
nie światowej. Fla.gl 
opUS"ZCwne zostaly do 
J)ól maio;ztu. Obok pom 
n.ików P•Oleglych 1 p.o.. 
mordowanych J>TZe>Ciąg 
nęly milczące tłumy lu 
dzi, którzy sk!aidali 
kwiaty. 

BONN 

8 góm:!Jków rz:g:inęt<>; 
a oilw~o 20 2J0s.ta'ło :ran 
nyoh w kaotalSltro<foie cię 
ża:rÓ<W\kl ;pod Stambu
łem. Ciężairówka sto
czyil.a si;;: do pnzepaśct 
na slkutek zerwani;i. ha 
muloów, 21 górnlików 
jest ponadto kontu:;Jio-

~.,...~~~~~~~~~~:az~~~~:CS~~~~~·a~111.yoh. ' 
2 DZJENNIKJ,.C)DZKLDQ-l~·„{~~ 

Zwiąrzek ofiar hitle
ry;1;m u (VVNJ zwal.at te 
goroczmy kongres fe
dera•1ny na 10-lZ ma
ja oo Kolonii. Weźmie 
w n1m u<12ia1! 250 dele 
ga tów i 5-0 gośct z Re
pu·bliki Federaln·ej o
rarz szereg g;ości rz za
girairriic;y. 

LaillSowarue P't'IZez rnąd :llra111.
cu.S1ki cd lll5'9 roklu ]>QŻyc:zJki 
wewnętranej - :Pi•s:ze pe.iryski 
k01resp-000enit PAP, J'. Gerharo 
- jest jeS'Wze jedlllym wy,-a
zem O•baiw Wtad'Z V RepU!Dliki 
pr:zoo :imlflac,Ją. subS1klrypcja ma 
preynieść paoństwu mil!M'd tran 
ków z o·procen.tawa.niem 4,25 i 
terminem S!J>łaty 15 lat. 

Zdallliern spacja.listów :f.rancu
skich. rząd ogiranicZając kw<>tę 
pożyczJki pooitępu.je talk, aiby po 
pieirwsze wysondować moiliwo 
ści da,lsizycb, srz,erszych juiż o
peracji te.go tyipu, po dlrug!e 
dla u.n'ilknoięcia ~. a1by pienią 

Śnieg w Szkocji 
i w Szwa jearii 

dn:e, które m~by być mwe
stow.aine w aloojach lub obli.ga
cjaelh, zostaily wchłonięte przez 
potżyazkę. W S!Umie operacja ta 
jest ralCl'Zlej środlk:iem zarpo1ble
ga1WC1ZY!lll n:l1ż leozm,ic:zym, 

Rozstrzygnięto konkurs 
na pro~eltl gmachu 
szłiół muzyczny eh 

W druu w=orajsizyim roz
str-.zyig,nięto ~II'S na projekt 
~machu Podstawowej S!zlkolY 
Mu-zye:Lnej 1 Liceum MuizY=!le 
g-0 w Lod!ZI.. Pierwszą na~odę 
uizyslra1! projekt opracowany 
P= 7'eS1Pól :imż. arch. Witolda. 
Korskiego. P.rojl':OOt będJzi.e re
alioowany w pirzyis'Llym roku. 
Gmaoh zosta.111.ie u:sytuawamY 
Pl"IZY ul. F:ra.moislzlkań~kiej. 

(Kas) -W „Kraiu Radce 

-W spoinnienia· 

Udany eksperyment z walk o Berlin 

Ni·ezwyada o teil po-r:ze :roiku 
p01goda panuje w Szkocji. W 
wy;n:Lku dlwudniowych obfitych 
01padów śn·iegu na niektórych 
drogach spatt·allzowainy rl<JSltal 
ruch s.al!lWChodC<WY. 

Zima powróciła też do zna
ti.eJ sizwa.JcrurskloeJ :nllejscowośc.i 
wozaSJ'YWo ... wy;Poczyn.kowej 
Me=en. W piątek miejscowość 
tę poklryra warstwa śniegu gm, 
bości. okoito 30 centymetrów. 

M'ieszka·ńcy Człuchowa; gdlzie 
znajdu.j ą się .u!I'Ządizen:ia pr.zeka 
zwjące z bydgoskiej stacji te-le 
wirzyj:nej obraoz d!O stacji prze
kaźnlilrnwej w K001Za·l1nie byli 
świaod.kami n.iecOldJziennego wy-

1 
czynu. Oto di.a uizu,peln\enJa u
rządizeń alt1!tenowych znajdują
cych się na wieży zrumku c:zl·u
chowSlkie,go U!Ży>ty zos~ał heli
l{C•pter, z pokładu którego osa 
dzono na wieży nową antenę o 
wadzę pra'Wle 700 kg. (iPAP) 

Broszura o RWPG 
W cyklu wyictawnictw srz.lrole

nlowych NK ZSL 'Ulkarzaił.a się 
bro•slZ'lllta Stamlsława Cieślaika 
pt. „Rada Wza•jeimnej Pomocy 
Gosipoda!l"czej i problemy m1ę
dJZyna1rod'()Wej wspól',praoey". 

Broszwr.a izawiera po<istaiwowe 
d.ane o dotych0'$5'0We.i drziałal
nolŚ!Ci RWi'G- i o pers,pektywach 
rryzwooju ws!J;>ÓłJ>racr >i&pod1aor
czej pa>ń!Stw socja'lisity=nyoo. 

CPAP) 

O Złotą Kielnię Łodzi 
Zgod:n.fe Z ZIJfPO<WtedZitł 

za.mieisirczamy dziś kupon na
szeigo JwnikJu·rS4t - „O zlotą 
kieJnię :Lodzi". 

Kupon konkursowy 
Imię i naziWisko 1 ••• 
• • I a ł ł I ł ł I I I 

Adres 1 •••• IJ a a I • 

• I I I I I • I i I a I 

TytaI „Dom p<}d złotą kiel
nią" powinien otrzymać bu-
dynek •• 

• ł I I • • I t I I • • 
Tytuł „Dom pod STebrną 
kielnią" należy przyznać 
budyin°kowi • • • • • • 

. . . • • • a I & I • • 
Tytuł ,.Dom pod brązową 
kielnią" należy przyz.nać 

budynkowi 1 1 a • 1 • 

. . . • • I I I I I ł 

;, ... do pCJ~ sztiurmu 
pozo·stalo po1Wd d•wie godzi• 
ny. Na.gle, wś:ród prawie 
a.bsoilutnej ciszy. poprzez kłę
by dymu i osiadaijący pyli 
wśród przytrumi-O'llego trzasku 
ognia d01pa:la<jq_cych si4 czol„ 
gów, na gŁówn.eij ulky Berli~ 
na - Pocz®merstras-se - roz„ 
legl się serde·czny dziecięC!I 
pi/.a:cz. Wydobywał się jailc 
gdyby spod memi. Dzieicko z 
pUz,o,zeim wyman.vialo jed noi 
zrozwmiałe< dila wszystkich. 
słowo: 1,Mwttel'.; '.ą!IUV.ter" ••• ". 

- Pisze we fra.gmencie 
wspo.m111ied z walk o Berlin 
ma.rs.załek ZSRR, dwukrotnY' 
BohateT Związku Radzieckie
go, jeden z c:zołowyoh d<>" 
wódców z cza.sów bitwy nad 
Wołgą, z walk w Polsoo i z 
bitwy o Berlin Wa.syl 
Czujkow. 

Co się stało z t .riyletnilł 
d7!iewczynką lezącą pod 
o.strzałem pr,zy zmarłej :Il 
ra..n mli.tce - pn-oozytacie VII 
na,jnowsz:vm numerze tygod
nika „Kra.j Ra.d". Obok 
wsp~mnień ma.rsza.łka. Czuj• 
kowa „Kra.j Ra.d" przynosi 
sporo ciekawych artykułów I 
reportaży o ra.dfoelektronice 
w kosmosie, lwowsikich tele
wiz·oraeh, radz.ieek!ej prasie 
i polskich książkach w mo
sk;ewskie; ksir,g:uni. W art~ 
kule „,'Va.lC?.yEśmy razem'' 
Sta.ni~aw' Wroński serdeczr!e 
WS'P'llmina. l!l!lotka.nia. re fntat' 
łym niedawno legend:1.rnynt 
re,dzieckim pa..rt"Vzantel'1 : pi• 
sanem - Piotrem Werszv• 
horn i przytacza fo!?'o opo
wi„iid „ WS]lółdzia.ła.niu i 
pa.rtyzantkS!.. 

Kronika:::-... · :: 
wypadków 

Wjeżdża.jąc w bralffię ~Y ul. 
Więckowskiego 2 samochód nr 
IS 0064 P'!"ZY!!·niótł J'ene!!o Tter 
skiogo (Więckowskiego ~). Mę:i: 
CZY2JTla d-07.lla.l zgniecenia K!at· 
ki pim'S}OWej i przewieZi<Jll1.Y -;,O 
stał do szpitaola. 

* "' • Na ul. Gdańskiej przed pose-
sją 103 wpadła pod tiramwaj 4• 
letnia Elżbieta Goś, zam. p'!'"ZY' 
ul. Gd3ń...,kiej 103. J>zlew,:•-z;vrl<e 
z ot-l"ażnn;a.rnl ci<1la pn-ew•e-7.'0 
no do S-zpi•q·la im. M. Ko.nioP-
niiokieJ, (kil 

._ 
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,,Raiski ogród" 
Kuby 

(Dokończenie ze str. 1) 
~Ydarzenie tej samej wagi, co np. upaństwowienie 
~'ektrovwi. 

* * • tn Sarnoch6d Ministerstwa Spraw Zagranicznych, którym 
tyarny dotrzeć orzy końcu podr6ży na miejsce drama
riif·znych wydarzeń sprzed dwóch lat. na Playa G;ron. 
do Ja .malowniczo rozrzucone kolorowe wille Varaderos. 
kub i:1edawna najbardziej ekskluzywnego uzdrowiska 

13. ansk.iego. Za nami pozostaje wielki kolorowy napis: 
\ir.1e.ne:nidos Trabajadores" „Witajcie robotnicy". 
ca3,:Zdza~y wąskim przesmykiem ląd'J. na półwysep 

0 B1cacos. 
le ~a lewo - gęsty. prostokątny trawnik podobno naj
nf•zego na Kubie pola golfowego, obrzeżonego od stro
._ Plaży smukłymi palmami królewskimi. PD prawej 
~ kP<>za starannie utrzymanych alejek niewielkiego. 
b1:k.u tropikalnego prze~ląda morze. Ale seledynowo
sa · itne fale po lewej, to Cieśnina Florydzka. a taka 
11tif1a Woda z prawej, t.o już Zatoka Carlenas. Jeszcze 
ki kadziesiąt metrów a'Sialtowego pasa. biegnącego środ
tr ern Ca bo Micacos, kubańsk;ego Helu. i samoch6d za
biZYrnuje sie na wygodnym podieździe pałacyku. ulu
te onej rezydencji weekendowej Duponta. Tak. właśnie 
~o ?d koncernów chemicznych. _ 

iiiFdzieś w pobliżu jest tu lotnisiko spopt:owe, M6re 
la lioner amerykański kazał założyć po zbudowaniu pa-
0CYku. dzięki czemu !."oście, zaproszeni na niedzielne 

~l •.rtY". mogli zmieni{; w ciągu kilk•.i kwadransów 
atzę florydzką na gpokojniejsza, rozciągającą sie w 

tar OCzce plażę kubańską. do które i zbiegają szerokie 
lliil~sowe schody rezydencji. Pałacyk, zbudowany za 
l'n 10n 600 tysięcy dolarów,_ w samym środku „rajskie-
1-Iic ogrodu Kuby" (jak bez p_rz~ady reklam?wały Cabo 
lur acos prospekty amerykanskich I kubanskich biur 
111/s!Ycznych) znajduje się dziś pod opieką dyrekcji 
11,i 7.eow pa11stwowvch. Do Dn-pon ta należała również 
"'1 ~k~1,ość spośród 36 will między Hicacos a Varaderos, 
'z!(kłocych dziś kwaterują chłopcy z „Escuela del Ma·r". 

fl.o Y morskiej im. Gonzalesa Lin·esa. _ 
kie·a.Jn.on Lazerte, dwudziestodwuletni dyrektor ryoac
~i•t; szkoły iun,,.ów, o twarzy murzyńskiego intelekt'.ia
)i~f' n~zący (jtk wszyscy tut~j) zielony drelich •• mi
clo ~!Io", kiedy na Kubę zawitała rewolucja uczęszczał 
~o~t 1

1
ceum pedagogic7,nego. Nie zdążył go ukończyć. bo 

I 'E:, a skierowany na stanowi~ko administratora 
tektUela del Mar". gdy jego założyciel i pierwszy dy
tiednor zginął w bitwie pod Playa Giron, jako dowódca 

ego ze ścigaczy. 
t> • • • -

~a ri:echadzamy ~ię, otoczeni gromadą 1ungów. w~dluż 
~an~Oół zasypanego okapu, wykopanego orzez wycho
~Ys 6'?' Ramona wprost w piasku plaży w czasie kr~
'>lai:. .Jesienią ubiegłego roku. Takie resztki dai.acych 
~ól•J.Jhwą oslone linii obronnych znacza wiele plaz wo
bn 1.Vysipy. Mówimy oczywiście nai•pierw o tym, jak 
li\ 0 tu dawniej. Ramon informuje mnie rzeczowo. iż 
!)\ ,czasów Duoonta połowa liczącego iiwadzieścia kilo
qle,r6w długości pólwysipu Hicacos była niedostępna 
~ia zwykłych śmiertelników, nie zaopatrzonych w spe
tii\lne zaproszenia. Podobnie miała się rzecz ze wspom
~~~Yn1i 36 willal]li. Wynajmowali ie na sezon z pra
n;tn wyłącznego korzystania z mieiscowei plaży naj
•l'~a~si ludzie Kuby i elita turyst6w amerykań&kich. 
~i~ sięczna oplata za wynajęcie była równa dwulet-

-;ioborom ki1bańskie.1rn urzędnika„. 
rj\~'E:scuela del Mar" doskonale zaadaptowała l'e wille 
~Jl' swoich potrzeb. Pokoje i saloniki przerobiono na 
,. 1alnie dla 1.593 jungów. W szkole im. Gonzalesa są 

i>01 n:tłodsi chłopcy w wieku od ośmiu do pietnastu lat. 
Yb Jej ukończeniu będą szkolili się dale.i w zawodzie 

lf,_ a~6w w jednej z dwu szkół morskich wy:iiszego 
·vpn1a. 

Dziś 

w 
z 

związku 
Dniami 

Oświaty, 
Książki i Prasy 
prezenłuiemy 

państwu 

jedyną 
w swoim 
rodzai u 
gazetę 

• • • 
„ŻAK" jest tygodnikiem u

czniów jednej z kJas jednego 
z łódzkich liceów ogóln<>kształ 
cących. Obecnie jego redak
torzy stoją już w obliczu ma
tury, ale pismo swoje wyda
ją bez przerwy od blisko 
trzech lat. Ogółem ukazało się 
87 numerów. 
„ŻAK" Skład.a się z kilku 

lub kilkunastu stron maszy
nopisu o forIXWWie zbliż-onym 
do „ściągaczki" (9XI2 cm). 
Nic dziwnego, jest przecież 
organem zakonspirowanym. Do 
stęp do niego mieli wyjątko
wo tylko ci z nauczycieli, 
którzy zdobyli sympatię i za
ufanie klasy. 
„żAK" wychodzi w„. jed-! nym egzempla.rzu i krąży po 

klasie p-0dczas przerw. Wraca 
do redaktorów kompletnie „za 
czytany". 

Pozwalamy sobie opubliko
wać kilka fragmentów z „ŻA
KA"~ rzucająeyeh ciekawe 
światło na obyczajowość ucz
niowską. ---· 
M amy już wynik:! naszego 

plebiscytu na Ilf!imniej 
lubianego p~fesora. 

Pi•cxwsze miej.sce zajęła (co by 
lo do przewidzelrui~-„ pani pro
fesor K. Uczestnicy naszego 
plebiscyt~ w liczb:i·e 31 przy
znali pani K. 6:3 punkty kar
ne! Następna była, wbrew 
naszym ho.roskopom, paru 

pro!. B. Potem idą ramię w 
ramię pan profesor W. i pani. 
profesor C. Piąte miejsce za
jął profesor A. Taka, wzglę
dnie dobra lokata, śwmdczy 
o tym, że stesunek pana A. 
do nas uległ zdecydowanej 
poprawie. 

Największą sympatią darzy
my pana profesora W. Wyda
waloby s~ to dziwne - prze
cież on też staw.ia dwójki 1 
to niemal:o. Ale u niego wi
dzimy taikie podejście do ucz
nia, jak.ie cbciel-ibyiśmy oglą
dać u wszystkich profesorów. 
I profesor A. mógłby mieć 
lepszą lokatę, gdyby ustaWiicz
nie nię dzwon.il kluczami • 
Przecież to możie wywołać 
nerwicę nawet u najbardziej 
odpornych. 

N IEZWYKLY WYNALA
ZEK NASZYCH UCZO
NYCH! NASZ REPOR-

TER ODSŁANIA KULISY!!! 
Ja.k donosi nasz specjalny 

wysłannik z Santiago della 
Buda, uczeni tamtejsi wyna
leźli tzw. mnemoinduktor. Jest 
to urządzenie pozwalające 
stwie:,::lzić czy osobnik zadają
cy jakieś pytan:ie sam zna 
odpowiedź. 

Jak donosi nasz miejsco
wy korespondent. na wiado
mość o wynalazku, wśród 
profesorów łódzkich liceów 
wybuchła wielka panika. Nie
którzy gwałtownie zapi1sują 
się do szkól dla drnroslych, 
inni podają się do dymisji. 
Ministerstwo Oświaty wydalo 
dekret zabraniający importu 
tego urząd7.eThia do P<>lski. 
Wybitni uczeni naszej klasy, 
utrzymujący listowny kontakt 
z wynalazcami z Santi.ago 
della Buda. są już podobno 
na dobrej drodze do powtó
rzenia ich sukcesu. 

W pon.iedzialek na pierw· 
szych trzech lekcjach 
miellśmy interesujący 

o<lczy:t red. Jażdżyńskiego o 
literaturzę nowoczesnej. Od
czyt przedl:u:żył się. ponieważ 
sluc.hacze zadawali pytania 
„na zwlokę". 

'' Z 
przem6wi'E!'l'lia naszego 
dyrektora szkoły: „MOi 
kochani, tak.ie zachowa-

nie jest ponirżej godności czło
wieka, a nawet uczl!Jia li
ceum ... u 

D ziś donosimy Wam o 
reformie nauczania języ
ka po·lsk1ego w klasie X. 

Nasi fachowcy przeprowadzi
li poważne skróty w literatu
rze obowiązkowej. Skróty nie 
odoierają utworom siły uczu
ciowej i piękna, a dodaj~ 
wiele jasności. Oto przykłady: 

'lGNIEM I MIECZEM: „Po 

dlu.,ich wysiłkach i zmaga
niach chwycił Skrzetuski He
l"nę w ramiona, mial z nią 
mendel dzieci (w tym 12 sy
nów kll ch·-·ale Rzplitej), a w 
Polszcze zapanował pokój 
spokój". 

POTOP: „Nabił w końcu 
Kmicic Szwedzisków psubra
tów jak mrówków, Ol€ńkę 
poderwał, a Rzplita ostała się 
w pokoju i spokoju". 

PAN WOLODYJOWSKI: 
i,Legł mężny Kajtek pod gru
zami Kamieńca w pokoju i 
spokoju. a takoż i Rzplita". 

A teraz kilk:i skrótów po-
ezji według mdstrzowskiego 
pióra J. I. Sztaudyngera: 

Adam Asnyk „Między 
nami nic nie było, o kosżul
ce się nie śniło". 

Juliusz Słowacki „Smutno mi 
Boie, smutnie.i być nie może". 

Juliusz Słowacki: •• żyłem 
z wami, derpialem i płaka
łem z wami, teraz żyjcie i 
cierpcie, płac;cie sobie sami"'. 

• * • 

P oczątek roku szkolnego. 
Pani profesor K. zaczy

na brać się za nas ostro, 
w czym życzymy jej sukce
sów. Nie chcemy nrzypominać 
historii wielu misjonarzy, u
si!ujących nawrócić ludv po
gańskie. Jak sie okazuje, n4e 
straciliśmy. mimo wakacji, 
naszych talentów dydaiktycz
nyc.h, wraz z klasą Xe ostro 
zabraliśmy się do wychowy
wania nowell'<> profesora od 
prac ręcznych. 

' 
••• 

5 listopad.a 1960 roku pro
fesor N. urządZl? rzeź 
wśród naszych chłop-

ców. Tego dniia większość 
klasy naszyła sobie na tarcze 
czarne tasiemki z powodu wY· 
ników pracy klasowej z tizy. 
ki. 25 ocen niedostatecznych 
n.a 30 piszących. 

• * • 
K P.ciik poezji, DZiś druk'll

jemy wiersz „Oda do 
chemika", wzorowany 

na drugiej części ,,Dziadów•!~ 
Nie znaliśmy chemH, panie; 
A ty nie znałeś litości. 
Hej, praoowite nieuki: 
Pchajmy porwane na sztuki 
Ciało pedagog. w kwas solny ... 
Niech rozkład będzie powolnym 
Zapalmy palniki Bunsen.a, 
Litośct nie ma w nas, llde ma. 
Ty dobrze znasz chemię; 

o pante. 
Lecz my nie znamy litości. 
Niech zemsta nasza straszliwa 
HCl-em przepali cl kości. 
Hej„ Do kniej! Bij! Rwij! Bittf 

• • • 
W szystkim 31 uCZll!iom 

naszej klasy zadaliśmy 
pytanie• Czy przeczyta

łeś (aś) „Chłopów" w całości-i! 
25 osób odpowiedziało: Nie 
(80, 65 proc.). Wśród 10 osobo
wej plct męs:Oei naszej kła• 
sy przeczytał _ „Chłopów" tyl• 
ko jeden, ale przez pomyłkę~ 
Najciekawsze iedn.ak. że cif 
których byśmy nigdy nile po
dejrzewali, książkę tę prze
trawrn. I teraz nasza pani 
doktór ma '.: nimi pełne ręce 
roboty. 

• * • 
Z listów do redakcji: Wła

ściwie to jakim prawem 
konfisk·.ije sie cymbert?a„ 

:Istom sprzęt? Mam do dyspo
zycji całe tomy Dziermi!ka 

Urzędowego M.inisłlerstw& o
światy i w żadnym z nume
rów nie znalazłem zarządze
nia w tej sprawie! 

OGLOSZENlA DROBNE: 

Złodziejowi, który ukradł dzłe.n 
nik klasowy, składa się ni
niejszym szczere podziękowa
nia (32 podpisy) 

Opracował J. BRYSZ 

Samarytanie 
2300 lat 

!ą;- 'ren mały. Alonso - m6wi Ra.mon Lazerte. targa
eg łagodnie za płową, niekubańska czuprynę piegowa
bi~ o oś'!1iolatka - stracił ojca w '.3ierra. Ni~. nie wY
};ą.'l\ra Jeszcze na morze - dodaJe z uśmiechem. -
'1.>ąltnłodszymi jungami zajmują się na razie wycho
cy Wczynie. Do dwanastego roklll życia przyszli ryba
"'u·Uczą siq normalnie w szkole podstawowej i <Wano
b~1l.ą tylko niektóre proste czynności, związane z ry
~ilt0ws!wem. Jy!oże wtedy, gdy oni wypłyną na, morze. 
~ut ni~ będzie już strzelał do naszych rybakow ••• -

Zamurowani 
sprzed 

" Pracownicy amerykańskie 

ca, w zadumie, pochmurniejąc nagle. 
go Instytutu Badań W'cho
du znaleźli w grocie w do-

......_____ ___ ~~~~~~~~~~~~~~~~M_._1_·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~...:___:l:in:i:e:_::d~'E:l~-T:a~l~iy~a:__:w:_od~l~e~g~łoś-

cl 50 km na zachód od 
Ammanu (Jordania) kości 
Samarytan, którzy zamuro• 
wani 2300 lat temu przez 
żołnierzy Aleksandra Mace-o 
dońskiego, zmarli z głodu 
i pragnienia. Ekspedycja 
znalazła w grocie około 80 
czaszek męskich, kobiecych 
i dziecięcych, jak również 
ubrania, narzędzia i papiru· 
sy zredagowane w języku 
aramejskim. Papirusy te 
mają wielką wartość hlst.o
ryczną, gdyż podają szcze
góły o organizacji życia Sa
marytan w okresie podboju 

'!'NIE MIEDZ, STAL, ŻELIWO.„ 
t W Instytucie Elektrycroego Sp.rzę
&~ SpawalDJiozego w Leningra.dzie 
!I Ottst.ruowa.no nowy typ maszyny 
t 0 oięcia metali, której temperatura 
i 0h06'%a wynosi 20.ooo•c, tj. trzy ra
~ więcej niż na powierzchni Słoń-

. Maszyna tnie aluminium i jego 
.~°l>y, miedź, sta.l i żeliwo. Wytwa
~11\rty łuk elektryczny jest otoezony 

achetnym gazem - a.rgvnem. 

TRUDNY EGZAMIN 
PODUSZKOWCÓW 

l>'wa angielskie poduS"Zkowce, ,,Ho 
~ercraft SRN-2" i „Vickers VA-2", t0 ddane zostały serii prób w warun
. itch tegorocznej, ostrej zimy. Po
ia:i:dy wielokrotnie pokonały zakutą 
c?dem zatokę, pokrytą kilku~zi~&ię
l>10centymetrową warstwą smegu. 
0ruszały się równie swobodnie nad 

:Ola.mi lodowej kry. Jak wykazały 
~ OśWia.dczenia, pojazdy te stanowią 
t
1
0dek lokomocji umożliwiający „że

l\' .ttgę" przez okrągły rok, niezależ
llie od sta.nu wody. 

NOWY RODZAJ 
SlJROWICY PRZECIWTĘżCOWE.J 
Jedną z wa.il stosowanej obecnie 

k11~cy przeciwtężcowej z lr:rwi 
ll~ Jest 57.ybkie stosun.kowo za111ka
l>'.e odporności. W angielskim ezaso
d~śnue medylll'hnym „BriUsch Me
li'.eat Jouma.l" uka.zało S'ię do
() 1e&ienie dr Rol1bo i dr Suri 

uodopon1ianiach przeciw tęł-

ta poo~od~i. z J:.~w1 . l~dZI, ktćl.rzy nazwano „sputnika.mi chirurgii". 
eo.wi gamma - gl~buliną: Surowica[ darmo - ze względu na 1>recyzję 

przebyli JUZ tę:i; 0 .1 ich OTga.n\Zm Metoda. zszywania ran chirurgiez
stworzył odpowiedni~ .Przeciwciała. ny~b kla.mra.mi - c.zytamy w osta-tnim 
Nowy sposób uodpomiama daje przy numerze tygodnika New Scientist" 
stosunkowo małfc~ .dawkach wysoki - została zademonst';owa.na w sze
sto~ień odp<>rn~CJ 1 .w . ~rzec.iwie~- regu szpitali brytyjskich przez jed
stw1e do surow1?Y konskieJ (lział~111e nego z najbardziej doświadcz-ouych 
antytoksyny zanika ba.rdzo powol•. jej użytkowników, prof. Romaszowa, 

AMFAYKARSKI WYBUCH z moskiewskiego Instytutu Chirurgii 
ZAKAZIŁ JONOSFERĘ Na.czyń Krwionośnych. Pokazy prof. 

Na skutek aJDerykańskiej eksplozji Rom~zowa. spo-tka.ły si~ z. wręez 
•-- · dużej wysokości ft e entuzJastyezną oceną ch1rurgow bry-a. ... moWeJ na „rz - tyi„k"ch" 

prowa-dronej 9 lipca. 1962 r. powstał .,.. 1 • • . . „ 
wokół Ziemi obsza.r sztucznego pro- Jak pod!tresla. „N!!''! Sc1ent1st , n4?'-
mieuiowania w kształcie półksiężyca wa ~e-0hmka ~ozwu~1ęta. przez ch1-
o szerokości nad Równikiem i.280 rurgow. ZSR~ Jest mezwyk_Ie. wszech
km nad biegunami znacznie mniej stronna, mozna zas~o~wac_ Ją_ ~ o
Obs'.za.r ten znajduje się na wysokoś- ;,romny~ powod1:emem . ro~•ez - do 
ci 1.600-1.900 km nad powierzchnią n:szywama naez~n k~~·1011osnyc1!, a 
Ziemi, Ma.teria radioaktywna p.owsta- ka.wet -;- łączema. kosm. Metal•czne 
la na skutek wybuchu jądrowego nie ~a.m~rki pooostaJą. wt~dy w orga-

. lecz posuwa wzdłµż mzm1e, doskonale a.sym1lowane przez rozprasza. się, · · tkaukę żywą 
linii ziemskiego po.Ja magnetycznego. · 
Upłynie jeszcze oo n~~mniej lO lat, KOMÓRKI FOTOELEKTRYCZNE 
zanim rad.i«>&ktywnosc zakażonych Z TWORZYW SZTUCZNYCH 
obszarów przestneni spadnie na ty
le, że przestanie za.gra.zać życiu kos
mooa.utów. 

„SPUTNIKI CHffiURGII" 
Specja.Iiści z moskiewskiego Insty

tutu Instrumentów Naukowych roz
wija.ją nową metadę zszywania ra.n 
pooperacyjnych. Jej podsbwą są 
meta.lowe klamerki z tantalu lub 
kobaltu, zaciskn.ne przez spec,ialne 
instrumenty chirurgiczne, które nle 

Niektóre rodzaje tworzy\V sztucz
n:l'.ch pod wpływem naświetlenia. pro
mienia.mi ultrafioletowymi uzyskują 
właściwości półprzewodników. W ka
tedrze fizyki Politechniki Łódzkiej 
prowadzone są bada.nia nad takim 
'Ył~nii: za.eho·wa.niem się chlorku po
l1wmyhdenu. W twm zywie tym wy
stępuje fotoprzewodnirtwo, czyli 
przewodzenie pradu elektryc1nt>g6 
pod Wpływem naświetlenia. Zjawi-

sko to wykorzystywane jest w tech
nice do budowy komórek fotoelek
try~nych. 

NOWY TYP 
ŁODZI RATUNKOWEJ 

Dw1ie firmy h-0lenderskie zbudowa
ły łódź ratunkową nowego typu, cał
kowicie wykonaną z aluminium. 
Łódź, o kształcie łodzi podwodnej, 
ma. 7 m długości i wa.:i;y 1.500 kg. 
Mieści ona 16 osób, jest zaopatrrona 
w ł włazy, a na wodę spuszcza się 
ją na specjalnych saniach spusto
wych. Łódź posiada silnik o moc" 
12 KM. który nada.je jej prędko6ó 
10 węzłów. 

KUPILI POWIETRZE„. 

.Jedno z przedsiębiO!l'Stw w San 
Fra.neisoo zakupiło od władz mie.i
skich„. powietrze otaczające z 2 
stron jego budynek biurowy. Dzieki 
tej tnnsakc.ii architekci mngli roz
szerzyć wy7.sze piętra budynku n 
4,5 m, zwiększ3.jąc prze&tneń ·uzyt
kową I nasłonecznienie pomieS2czeń 
biurowych„. 

N A.TWJEKSZV MOST 
PODNOSZONY W EUROPIE 

W Szwecji, w miejsc-0woścł Vae
nersborg. odda.no d<> użytku nowy 
mM·t na.~ ka.na.łem Gota. łaezacym 
Jezioro Venern z m1>rzem. Jest to 
na.'wiekszv w !i:zwecU, a r.anzem 
naiwif'1':szv w Eur1>pif' mo~t 6 kon
strukf'ii podnoszonej, dłu!!,'o§ci 571 m. 

macedońskiego. (Sk.) 

Na marl!inesie 

tveodnia 

- Ja.k cię tu postawię, 
to będziesz wygląda.la. na 
większą?„. 

Rys. Ibis-Ja.nkow>;Jd 
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przqUJileje Wiadomości 
z innych 

krl1in 

DANO (1'7 WRZESNIA 
W KOSZYCACH) 

Obecny tu na zfoźdzłe 
siostrzeniec Kazimierza 

Między nami 
niewiastami 

czyli 
CZYTELNICZKI PYTA· 

JĄ, REDAKCJA 
ODPOWIADA 

DOBROGNIEWA z WI 
SLICY - pr-ooi o prze-

Wielkiego Ludwik 
Węgierski, syn Kar•ola 
Ro~ l Elżbiety l.o
kietkówny - wła><I-ca 
Polski - nowymi przy 
"\\>flejami szlachtę obda
rzył. Dla pełnej jasno
~ci w punktach ich po
stanowienia dajemy: 

1) Po śmierei Ludwi
ka tron ma objąć jed
na z jego córek - Ma
ria lub Jadwiga. 

2) Król uwalnia po 
wsze czasy szlachtę od 
wszelkieh danin i cię
żarów z wyjątkiem 
dwóch grocszy z łanu. 

3) Król będzie nada
wać urzędy ziemskie 
szla<>hcie tej 7iieml, w 
której urzą.d się opróż
ni. 

4) Szlachta ma obo
wiązek służby wojen
nej tylko w grani-ca.eh 
kraju. 

5) za szkooy ponle
si.one na wyprawa<>h 
poza grani.cami otrzy
ma od klróla wynagro
dzenie. 
Nadając te przywile

je Ludwik potwierdził 
nienaruszalność obsza
ru Królestwa Polskiego. 

<> W państwie Jitail
~ów w mieście Flo
renqj i cala biedO'ta 
!>unit w1ellki poonil.<:l5la. 

<> Wojska moskiew
skie :pe>biły na głowę 

polącrone w<>tllSlka mon
gOllsJro.<taitaT.Slk:le na Ku 
likowym Polu. 

Bom 
W

ok!resi•e międizytwojen
;nsrm, tatk:że i w Lr>
dzi, 2ma.jdo<wal się 
tOlr wyściigowy, pod 
hOl!l()II""OwYUli au.s.p1-

, 
a w gorę 

Dwa, czasem trzy razy w tygodniu ściąga.ją z całej Lodzi. 
Z Piotrkowskiej S'kręca,Ją w pustą bra311ę, przemier2lając 

kamienne p<>dwórko z nadzieją i błyskiem na.miętn<>ści 

pls na smaczną polew- ---- ------------------
kę winną. 

<> Niejaki WaJf: Tyler 
stanął na c:rele M!giel
stkioh chłopów i ogl<>
sU powstainó.e. 

cjami Towa.r:zysmwa Hod<J1Wli 
KanJ,a. Fa.brytkand, klupcy, 

w oczach. nu ieh Jest? Nie wiadomo, inoże tysiąc, m<0źe 

dwa, a mO'.ie jeszcze więcej. Są wśród nich sami na.łogow· 

cy, starzy wyjadacze, opętani jedru\ smutną id-eą. Podob
ni do członków tajemniczej IO!Zy, przycbodzą w umówio

ne dni składać ofiary bożkowi hazardu, jak ni-egdyś mi· 

stycy złotemu ciele<>Wi. Przeważają starsi panowie, niena
gannie ubrani, rzekłbyś wytworni oraz zwiędle, pretensjo
nalne paniusie. Plonadto tl'Oehę niebieskich ptaków, ewa.· 
nlaków, spryeiarzy i pospolitych durniów. 

otóż · trza wziąć gall"
n iec piwa dobrze usta
ieg<>, zagrzać mocno na 
ogniu l za,prawić śmi e
taną all>o roobitem ja
j em. Mo0na dla smaku 
dodać miodu, alt><>, jak 
kto wo!l, sera ol>s\l.ISZ<> 
nego w . kominie. 

H. z KRAKOWA pi
s.ze: „Oj d·ola.ż mo.fa, 
d-ola. Kochanek luby 
porzucił mnie dla in
nej, niegodnie. Co r<>
bić? Czyli są jakoweś 
su-OISObY, by miłość ,ie
go zdobyć. na powrót?" 

Są rady roa:matte i 
sposoby są różne. Najpo 
spoJ.itszy jest sposób z 
jabłkiem. .Ta•błko trza 
na dWie połówki roz
kroić i nosić je na 
szczytach piersi albo i 
pod pacbami. SkCl'l"o p<> 
lówkę ta•k magiCZ'Ilie 
uz<i<>l·nioną zje ch~<>.p, 
musi za·pa•łać gorącym 
lubieniem. Ale naj.!ep-
szy jest liść paproci 
zwa•nej nasiężrzałerrn. 
Cl1JCąc dta się zn"ewo
lić oblubieńca, trza -
upa<trzywszy przoord 
miejsoe, gdzie rośnie 
nasiężrza~ - iść tam 
o północy nag<> ! obró
ciwszy się tyłem rwać 
przez lewe ramię pa
proć <>wą, mówiąc: 
Naslęźrzałe, naslęfu"!zale, 
Rwię clę śmla-le. 

Plęclą palcy, szóstą 
dłonią 

Niech się chlO'PY za 

mną gonią; I Po &todole, po oborze, 
Dopomagaj, Pamle 

B<>'Żel 

Później trza naipall" z\ 
pa.pro.cl robić i chl-0-
pu do plci.a dJa1wać. 

!\ie zważać <> 1384 !!". rmnarrl he
rety'k 1 berzibożnLk al!l

g!ehs!ki - Wilclif, wieLki 
przeciwnik ~ieża. 

przemysboiwcy i olmlnozmi 71i.e
mi.anie za pUlllkt hcmorn U1Wa
żaJi wtedy pcxsrladam.ie wlalSl!lei 
staj::Jli wy-ścigmvej, włrusmych 
koni. Wyiści.gi byfy wówczas 
imprezą snobi.stY'C1Z11ą, fetą to
wal!'Zy!Slk<ą, promenadą, poka
zem rnod;y i czym kto c}1(:e. 
U świ.eitm.ial je stalą obecmo
ści:ą prezydent mia.sita wirarz; 
iz.e swą św;Ltą. 

na dziewczyńskie lamenty 
Jale nam powia<l"111a · 

w =ufaniu k.rólowej 
s!u.ź>ka i p<>wiernica na·j 
mitlejsza, .TadwJga d"lien 
i noc w sweJ „kucrzej 
stc,pce" slec!Jzi i omy 
za nail'Zeczo-nym - Wll 
helimem austriackim wy 
pła-kuje. Pcod<>.J:>no serca 
się klrają :pa<trzącym na 
tę dxiewczyńS<ką boleść. 
Nam się ws.zakże wy
daje, że nie ma co 
zwarżać na babskie la
menty, a · tylko Wilhel-

JViegodny 
czyn 

Nieznany szlachcic 
nieg-odnle napadł na 
dom Ba.rtosza z Orze
chowa i zrabował mu 
cały d<>bytek. A był 
to b<>ga.cz znany w ca
łej okolicy. Samej o
dzie-Ly żeńskiej mlal 
za przeszło dziesii;ć 
grzywien. Poza tym w 
domu było 20 misek, 
17 łytek srebrnych, róż 
ne żelaza zapasowe do 
pluga, d<0 młyna, d<O 
komina, kotły miedziane 
do warzenia piwa i ryb 
i inne rzeczy. A p<>nad 
1>o była jedna szuba wil 
cza, jeden płasz.cz, 
dwa miecze or3!~ sre
br-o łamane. W sumi" 
warte to było co "1aj
mniej 60 grzywłen. 

poetów 

ma precz ~ć -
bo Niemiec on i Krzy
żakrym na pewno EIPilZY ----------
ja - i księcia litew
skiego .TagieUę mężem 
.Tadwtgi uczynić. Bo 
zbyt miękiką ma rękę 
.TadWiga i klrólawać 1e
=e :ruie potrafi. 

Ludwik w ręku 
lichwiarzy 

ze wstydem musimy 
donieść, źe pan nasz 
i król, Jak byle szla
chetka. o pieniądze za
biegać musi i w ręce 
lichwiarzy się odda
wać. Ostatnio pożyczkę 
zaciągnął (na 70 proc. 
od sta) u żyda kra-
kowskiego, niej111kiego 
I.eWlka, w wysok·oścl 
30 tys. złotych. I to 
wtedy, gdy w kasie ra.
dy milejskiej leży pl"2le 
szło 4 tys. grzywien. 

Z miasta 
w kilku zdaniach 

<> ~d.ad otwairto 
w Kralkowie 11 z kolei 
łażnię miejsik.ą. 

<> Ruch WIS"Zel!kl - je
zd.nych i pieszych 
zarrnlmięty jest na ryin 
-ku, oo n.owe drogi z 
bali dlrewni.3111ych się 
UJklada i kamienne 
ch<>dmild. wytycza. 

<> Powiadają, że Ma
teusrz:owy chlopalk:, któ
ry terminuje u lrowa
la przy Fl<>II"iańsactej B<ra 
mi.e rzadlki zmy>sl <>
swa1anla zwierząt po
sla<ia. Dla ząibawy wy
uc.zone b<>cla111y i prrz.e
piórki w wb1e trzyma. 

<> C-zela<trucy piekrur
scy, którym rada nrie 
PCJl2'W01'ila stw.o<rzyć w:ta 
sn.ego cech<u, bwi-zą się 
bairdrro i 00,giratż.ają. 

Obecruie w Lodzi istnieje 
tyliko eks·porz;ytura Pań5two
wych Torów Wyścigów Kon
nyah. Wyściigi te odlbywają 
się w Wal!"L"7..a.wie, a na.s.i gra
cze nie mają naiw<eft tej pNy
jernl!lości, a .by zobaczyć na 
wilasne oczy i ocenić kondy
cję s.wyich fa:woryof.ów w przed 
biegaioh lub choćby na ma
neżu. Sport ten stał się więc 
he.zairdem w s.ta1nie czyisitym 
n.ie zmąconym. widokiem kio-ń
skiej gaaapad'Y. Wielu za,go
rzał:yich graczy jeździ oazyrw1-
ście na otwa.rci·e .sezonu do 
Wa-mzawy, więksrość jedll1.ak 
gra w ciemno. Dlatego też 
dużym. poma.nowan1em i aUJto
rytetem wśród nich cieszą 
się tZMT. ~zy, czyli wielo
lebnli zna1WCY kan.i i wyścigów. 
.Tedn.ym z .najlepszych i na.j
stamzy>eh w Polsce tY1P&Ó"W' 
je.sit ogóWe przez ~kich 
sm.ruJIW3JllY p. To.mrus.~ z 
Lodzi. 
Częstym gościem Ekspoizytu

ry lódillkiego TO'tallzatoca Pl'WK 
jasit też p. RudaikQIWISl\ci, przed-

Okazało się, że Lud- gali się na zjeździe w wojeruny wl:aściciel .stajl!lJi ~y-
wik przeznaczył osta- RadOOIJBlm zerwania u- ści,g-0iwej. Odrr:ębną na•toomast 

Domagamy szę 
przyjazdu Jadwigi 

teczrue na tl'on polski nli z Węgrami i żądali po1St.acią jest pewna dozooczy-
stars„ą eórkę Marię' przybycia na stale d<O n.i, która w prreciwłeństwie 
wraz z jej mężem zy- Poleki drugiej eórld - do wisz~"!Jk,iich grac.zy, zaimiiast 
!::t~w~e !':r~m!:; Jadwigi. Dość mamy na fa.iw~. staiwiia na :fuk
nie 2lniesie na swym krętactw jej matki, El· sy, czyli looinie posi~da.ją·~e 
tronie władc~ niemie- żblety B-Ośnla<>zki! Albo nalmnrlej s:i.a.ns 'W dainei go111-

Wszysłlko to razem pnernleszane tw>Orzy barwny, egzo

tyczny tłumek typów ł charakterów, cisnący się gorączko• 

wo do kas totalizatora lub z p<>zoru niedbale wyczekują· 

cy na uśmiech losu, na łut erezęścia. Z chairakteru. 
z ubioru, nawet z wyrazu twarzy ;!<!st to tlum taki Jakiś 

· niewspól<:7ie5ny, tchnie od niego innym, starym, przemi· 
Jającym światem. 

Wła.śclme to nie Jest to wcałe obrzydl1we, ra.ezeJ smutne 
ł beznadziejne, jak każda nie spełniona. mil<>ść i nie spel• 

nione marzeni-e, od którego się płaci pod.a.tek obrotowy. 

kiłkad1z:iesiąt razy wyżsrzai niż 
w razie wyigranej fuiworyta. 
Oczyw.iście derby k-OJlm.e to 

cała skomipli:kCJM•ana gałąź 
wiedizy, na zgłębienie k;tórej 
trzeba wdelu lat praktyki no 
i... pieni.ędey. D<><hry g>rl!JCZ 
powim.ńiein mać cechy, na;r-Oiwy 
konia, ba, cały jego rodowód 
gdzieś wstecz a± oo pro.babki 
i pradzliadka-. Powiruen znać 
także <Woikeja, jego wa.gę, 
ilość my-granych gonilbw itp. 
Trzeba tatkże UlW!llględm.d.ać po
godę - tar W dain.ym dni.u, 
gdyż jeden koń biegnie szyb
ci-ej po 1xlfrze SUIC'hym w drmeń 
sfo1ne=y, im.lny natomiast po 
toav.e wlii1goimym w dzień po-
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bowiem bardzo delikatne 
ka.pcyśn.e. Nie mogą rup. l:>ie' 
gać po grudzie i d;laitego tel 
derby_ od'l:>yiwa.ją się t.Y'lke ~ 
sewru1e wioooruno--de1mim, ew';' 
tua•lrue w ()lk;resQ.e łagodlnei le 
si.en i. 

1 

Ma.i f"<ll"ZlPOCzYUUt sezon '111, 
ścigowy i WSfl.Y'OCY za.paroli~ 
li gracze po zimowym o<l:~ 
czym~ znów stają w S2lr8I>"" 
A trizeba: Wlliedzioeć, te ~ 
taoy wśród nich, lct:6rrzy ~i 
wet lllr'liopiu w sewnie n-ie 1'11" 
rą arżeby nie opuścić ani je!' 
nei go•n!ilbwy. 

B-Omba w g6irę. _. rr 
KAROL BAD~ 

cklego pocbodzenia. I przyśle nam swą cór- tw'ie. Podobno nawet ndeźle 
Ach, miły Boże, T<lć boli, kiedy chłop kijem t ·-"~" · gdvz" w wy gl-owę goli, dlatego słuSznie pano- kę, albo... p<>zba.wimY na Y'lll W.r...._...,....z.i, • ' 
Ale barzlej boli, kiedy miła irulzego woli. wie małopolscy doma- Jadwigę suk.cesji. pa.dl<iu fwklsa, wyigrarna j€15't --------1 
Kącik młodych 

Poziom<0: 1. Mial być preze!l' 
tern dla Klary. 5. Ptak 1CJIW!l'/• 
ładnie u:pieraon.y. 6. zaJ>lad 
przemySiowy. a. Kamień pbl' 
S"Z!achetny, używany do ~
zyjnych wa.g. 11. Giryizoń. i~· 
Mooiitwa muzulma.riska. 15. ?JP' 
ze być cellna., kolej<:0wa, pocz-t" 
wa. 16. część walu leżąca we; 
wnątrz pa111wl l<>źyska. 18. :Moi 
być doś:rod:kowa, mocż-e być "i 
bocza. 19. .Teden. z n.adS<ta=Yc 

1 

w PoliSce, <>koro 1200-lelmi cJ.a.I'· 
21. Ok.res g-0dowy u ryb. t-· 
Lóżko ObOIZOWe. 24. .Ted.nC6-t\'~ 
n.atęren.ia <>ś'Wietleni.a. 2ti. ~. 
leśny. 27. Ma.tka „duls=yznY 
28. Leciwa krewn.iac:zka. 
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Przeł-0żyła: MARIA SZTAKIELSKA 

Mokry, nieszczęśliwy, oniemiały minister 
skarbu z,ostał wireszcie postawiony na nogi. 
po czym - ciąg•le jeszcze nie~dolny do wy
krztuszeni a czegokolwie·k - wciągnięty na 
suchy ląd. Stał, .trzęsąc się z zimna. podczas 
gdy Rogers w milczeniu ściągał mu buty 
i wylewał z nich wodę. Jeszcze przykrzej
sza chwila nastąpiła, gdy wkładał mu z po. 
wrotem te mokre, cuchnące p!'Zedmioty. 
Wre>zcie Juliusz odzyskał mowę: 

- Rogers! wykrzt"..t..<dł, balansując na 
jednej, już obutej nodze. - Jestem panu 
bardzo zobowiązany. 

- Nie ma o czym mówić, sir - odparł 
nie'WIZruwcxny sierżam..t. - Poza tym, to mój 
obowJązek służbowy. 

Mocnym ramieniem podtrzymał Juliusza 
i dodał: 

- ściślej mówiąc, gdybym nle wypełniał 
tak źle moich obowiązków. w <>~óle nie 
dos.zroby do te)!o. Gdybym nie był zajęty 
próbami zastą;pienia mdeiscowej p.olicii. 
nigdy bym nie dopuścił, aby pan zabrnął 
w takie tarapaty. A teraz, jeśl'i pan jest 
gotów, wracajmy możliwie szybko. Niech 
pan mnie weźmie pod ramię i spróbujemy 
wydostać sję stąd. Pow.inden pan POZlbyć się 
jak najszybciej molkuj odzieży. 
Ramię w ram:ię przemoknicta pa~a po

suwała się niepe'Wl!l.ie na.przód. W drodze 
sierżant Rogers ]'.)OZW'Olił sobie na iedlną tyl
ko aluzję do przygody: 

- Byłbym panu zoboW'iąza'!ly. gdy<by pan 
nie wspomniał w Oddziele Specjalnym o te-j 
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Mstori~. Nie chciałbym . ail:>y wie-d7liaino, że 
zlekceważyłem tak dalece S1We obowiązki, 
puszczając pana samego w ta.ki dzień, jak 
dzisjejs.zy. 

- Oczywiście. oczywiśde odpairł siT 
JuliUJSz. - Ale, do licha, nde jes~em -prze
cież niemowlęciem! Mam prawo iść sam na 
spacer, jeśli przyjdzie nri na to ochota. 
Gdybym utonął, to tylko z włas.nej winy. 

- Wi·na byłaby pańska, ale od.powiedzfal
ność spadłaby na mnie. O tym pa.n za
pomniał. A przypuśćmy. że udałoby się pa
nu przeprawić wtedy priawdopodobnie 
wróciłby pan na Downing Sbreet beze mp.ie. 
Miałbym wiele tr"J.<lności przy wyjaśnianiu 
tej S<i:xrawy. 

- Ma pan rację - prnV'Zt!lał ze skruc;bą 
Juliusz. - Prze<Praszam pana. Rogers, po
stąpi )f'm ba'l"dz;o egoistycz.mde. 

- Wracając jes:zcze do tej sprawy. si?' 
Julht1s.zu - przypuszczam. że miał pan za
miar wrócić na Dowrring street? 

Mimo zimna i wyczen>a.nia Ju.I.ii.wz 
roześmiał się. 

- O tak l - z:aipewn.ił. - Na Down<lng 
Street. Nie miałem zamfaru uciekać pl'Zed 
ręką sipraw'iedliwoścl, Roi;!ers! 

- Hm! - mruknął detektyw. Z tonu :ie
go trudno było wywnfosk<'wać. czy uwierzył 
zaioewnieniu, czy n .ie. - To dla mnde teraz 
kwestia czysto akademicka. Ale byłem cie
ka w. 

Rozdl1Jiał XV 

DR BOTTWINK POPEŁNIA OMYŁKĘ 

Był<> tuż i:n-awie clem!Il!o, g<ly oba:j męź
c?:yź·ni dobr11ęli d-0 Warbeck Hall w S<tru,gach 
desz-czu, który roz.padał sie na nowo. Wi
dzą.c ich, mógllby ·ktoś pomyśleć. że ma or:zed 
sobą strażni•ka więziennego, Pll'OWadzącego 
więźnia. schwytanel(o na próbde •J.oieczki. 
SiT Juli= z trudnością wlOkł za sobą !1'0-
gi i n.ie doWłby do celu. !$dyby nie po
moc Rogeiisa, który nie'Wl2lru-szenie mas;zer-0-
wał u jego boku z wyra:zem posępnej de· 
termi·na-cH na twarzy. 

Ale na sziczęśc.ie nie byłt> żadne~'() śwfa~
'ka te.e:o w&tY'dliwego e<Pi-zodlu w karłerze 
minl&'tra skarbu i dotarli do domu nit>
poSltrzcżenle 

W milczerniu dohol·ował sierżant swego ,,.u
pila do garderoby, gdzie uwolnił go od nde
przemakalnego płaszcza j gumowych butów. 
Sir Juliusz nle PTC>testował. Palce tak lll:u 
zgr.ab.iały, że sam nie mógłby u,porać się 
z naisiąkłymi wodą rzemykami i s.przą:z
kami. Nim się obejrzał, z·nala:zł sję w swo1m 
pokoi'.i. na górze. Potulnie wyip.il bra.n<lY 
z g·orącą wodą. którą Rogers wyczaroW'.11 
skądś z zadz:iwiającą szybkością; potulnie 
zanurzył się w gorącej ką•pieLi. p;rzygot-0'-".a: 
nej przez Rogersa. Był w S<tande tak1eJ 
prostracji, że sie"rża11t z trudnością pCJ'W\StrzY
mał się od wejś.c:ia z nim do łaziemik.i i WY
szorowarua go. 
Wyszedłszy z kąpieli, mstał Roi;(ersa ocze

kują<:ego go tym-czasem w pokoju z suc~ą 
bielizną ,j ubraniem, które w mięcLzyc-za.s1e 
wyszukał w szafie. Kąpiel i brandY doko
nały c:udu i sir Jutiusrz na tyle oprzytom
niał, by sobie uzmysłowić. że nie on ieden 
przemókl dJo wchej nJtk.i dzi·siej.92ego po
pol:Uidnia. 

- Mam n•adzieję, że to pam.u n.ie zaszko
dzi, Rogers - ostrożnie wyraz.ił obawę. 

- Nde, d2liękuję pam.u, sir Juli'.lsz.u - od
parł krÓ'f.lk-0 detektyw. jakby urażony ?r-7'.Y
pusz.czeniem, że można mu przy:pisyWac J~
kąś lud©ką słabość. - A terarz; będiz.ie naJ
lepiei. jeśli pój.dzie pa-n prosto do łóżka .. 

- Nie, nle, ozuję się już świetnie. Dz1e
kuję panu za tro&kliwość. RogE!'I"S. Jestem 
tylko trochę zmeczcmy i przypuszczalnie P·O
łożę się wcześniej. Ale teraz chciałbym 
przede wszystJcim oo.5 zjeść. . 

- Dosk·cm~le, sir. W takim rarzde zejdzie
my na dół na herbatę. gdy pan Ili~ ubie-
rze. . 

To „zejdziemy" nde UISZło u'Wlaiti sdir Juliu
sza. Fojął dookona·le, oo oma-czaro. Od tej 
chwili siert.ant Rogers bed'l'ie•· Z1J1·owu ;ego 
stałym towaTzyszem. Dopóki po7lostan1e w 
Wairbectk Ha1l, będrlie ustawicznie pod st.ra
żą jeg-o z.im.ny-eh, krytyCZlllych oczra. CiężkQ 
wzxiychając, pog10d:ził się z losem i zaczął 
się ubierać. 

* :(. * 
- A więc -zni0wu jesteśmy razem. s.ir 

Juli.uszu! - zawołała -pap~ Cairstairis, gdy 
wraz ze S'WYJI?l a.ni'Ołem stróżem wszedł 
do b'ibU.CYtek1i. - Czy bardzo pan pl'Zemókł? 

(Dalszy ciąg nas.tą pi) 

K 
R 
z 
y . 
z 
~ 

o 
w 
K 
A 

Pi•onow<0: 1. Lóż.ko n.a staitl>~· 
2. Od'\vzorowalllie optyczne. ·" 
Pierwsze kroki. 4. Piękny wef' 
niks chińS<ki. 6. Wódz k.artag;il' 
ski, który za.giroo:il nawet bel' 
pośrednio Rzym<>rwi. 7. Do na!' 
towa111!.a dla ba•bć. 9. Oba"a•biaf' 
ka do órewnia. 10. Bada się jal 
np. meto<!ą Bri:ne1Ia. 11. PJern!e 
albo sadzon.l<a. 12. Raz. !3·1 Grządka kwiatowa. 17. Do <>€1.,ze 
wania. 20. K.apl.1ca pod:ziern1'li' 
23. Za'Pas. 25. Zwierzę fUterJtC' 
we. 216. Au;toir nieudolnie wie~ 
B!Zowa.nego utw0<n1 „Uwagi 
śrnte.rei ruechybnej ". 



eair za dwonna mostain
(Koresooncfenc/a własna] Imb „ W  J e z i o r a -

K I L K A  n m  P O  20 M A J A  P R Z Y J E Ż D Ż A  D O  
Ł O D Z I  N A  G O Ś C I N N E  W Y S T Ę P Y  P R A S K I  T E A T R  
I M . S . K .  N E T J M A N N A , A  J U Ż  W  D R U G I E J  P O Ł O 
W I E  C Z E R W C A  P R A Ż A N I E  B Ę D Ą  M O G L I  P O D Z I 
W I A Ć  U  S I E B I E  N A S Z  T E A T R  P O W S Z E C H N Y .  A  O T O , 
C O  N A  T E N  T E M A T  P I S Z E  Z  P R A G I  N A S Z  K O -  
R E S P O N T łE N T :

H
i s t o r i a  T e a t r u  im . 
N e u m a n i ia  j e s t  p o d o b .  
n a  d o  h i s t o r i i  n o w o 
h u c k i e g o  T e a t r u  S k u -  
s z a n k i .  O b a  t e a t r y  

p o w s t a ł y  w  ś r o d o w i s k u  r o 
b o t n ic z y m . o b a  t e ż  m i a ł y  z a  
z a d a n ie  z b l i ż y ć  t e a t r  d o  m a s .  
S z y b k o  j e d n a k  p r z e r o d z i ł y  s ię  
o n e  w  t e a t r y  a w a n g a r d - o w e ,
o k t ó r y c h  w i e l e  s ię  p i s z e  i 
m ó w i ,  c h o c ia ż  n i e  s t r a c i ł y  
c a ł k o w i c i e  s w o j e g o  p i e r w o t 
n e g o  c h a r a k t e r u .  T o  w ł a ś n i e  
T e a t r  N e u m a n n a ,  j a k o  p i e r w  
s z y  p r z y s w o i ł  c z e s k i e m u  w i 
d z o w i s z t u k i  B r e c h t a  i  w i e 
lu  in n y c h  d r a m a t u r g ó w  o d 
k r y t y c h  d o p ie r o  p o  I I  w o j 
n i e  ś w i a t o w e j .

Dzielnica Ł11>eń, w której le
ży teatr, niczym nłe przypomi
na innych części Pragi. Jest 
Jakby częScią fabrycznego kraj
obrazu Łodzi, przylepioną do 
stolicy Czechosłowacji. Praża
nie nazywają popularnie ten 
teatr — „teatrem za dwoma 
mostami”. Bo żeby dostać sią 
tam z samego serca Pragi — 
Placu Wacława — trzeba prze
jechać dwa mosty na Wełta
wie i po prawie godzinnej Jeź- 
dzie tramwajem zatrzymać się 
dopiero na miejscu. Mimo tak

znacznej odległości od śród
mieścia, każdego wieczoru ciąg
ną tam tłumy ludzi. Bilety trze
ba zamawiać na klika dni na
przód. Ta popularność teatru 
wśród prażan przyniosła mu 
dwa najwyższe czechosłowackie 
odznaczenia kulturalne: „Za 
zasługi w krzewieniu kultury” 
ora:; państwową nagrodę im. 
Ki-menta Gottwalda.

J a k i e  s z t u k i  p r z y w i e z i e c i e  
d o  P o l s k i ?  —  z a d a łe m  p y t a 
n i e  k i e r o w n i k o w i  p r a s o w e m u  
t e a t r u  J a r o s ł a w o w i  P r o c h a z -  
c e  i  k i e r o w n i k o w i  l i t e r a c k i e 
m u  A n t o n i e m u  L a n g r o w i .

—  P o k a ż e m y  w  Ł o d z i  „ W  
80 d n i  d o o k o ł a  ś w i a t a ”  w g .  
J u l i u s z a  Y e r a e g o ,  „ T r z e c h  
m u s z k i e t e r ó w ”  w e d ł u g  A l e k 
s a n d r a  E h im a s a  i  R o g e r a  
P l a n c h o n a  o r a z  J a r o s ł a w a  
D i e t l a  „ T r z e c h  m ę ż c z y z n  w  
c h a ł u p i e ” .

D w i e  p i e r w s z e  s z t u k i  m ia 
łe m  m o ż n o ś ć  o b e j r z e ć .  N a  
t r z e c i e j ,  n i e s t e t y ,  n i e  b y ł e m ,  
g d y ż  j e j  p r e m i e r a  o d b ę d z ie  
s i ę  d o p ie r o  1 7  m a j a .  M o g ę  
j e d n a k  p o w ie d z ie ć ,  ż e  j e s t  t o  
t e a t r a l n a  i n s c e n i z a c j a  p o p u 
l a r n e j  a u d y c j i  t e l e w i z y j n e j  —  
c o ś  w  r o d z a j u  n a s z y c h  „ M a 

t y s i a k ó w ”
n a c h ” .

M y ś l ą ,  ż e  w a r t o  tti r ó w 
n i e ż  w s p o m n i e ć  o d e k o 
r a c j a c h  W ł a d i m i r a  S y n k a  d o  
„ W  80 d n i d io o k o ia  ś w i a t a ”  
i „ T r z e c h  m u s z k i e t e r ó w ” . S ą  
a r c y p o m y s ł o w e .  M i e s z c z ą  s ię  
n a w e t  n a  m a ł e j  s c e n i e ,  a  d o  
d a j ą  g r z e  a k t o r ó w  w i e l e  
r e a l i z m u .

Kierownictwo Teatru Neuman- 
na w rozmowie ze mną wyra
żało obawy, ż e , polski widz nie 
zrozumie dobrze gry czeskich 
aktorów, gdyż nie zna czeskie
go języka. Wydaje ml się, że 
wszelkie obawy na ten temat 
są niepotrzebne. To prawda, że 
łodzianie będą mieli trudności 
ze zrozumieniem tego, co mó
wią aktorzy, ale przecież treść 
„Trzech Muszkieterów” 1 „W SB 
dni dookoła świata” znają do
skonale, nie tylko z książek, 
ale 1 z filmów, które cieszyły 
się w Polsce wielką popularno
ścią. Zresztą cały zespól teatru 
praskiego gra wspaniale. Wy
starczy tylko popatrzeć na ru
chy 1 twarze Jana Skopojzka, 
Ładislawa Szimka, czy Jany 
Sztiepankowej, a zaraz ta ba
riera językowa pęka. Szczegól
nie Jan Skopeczek, Jako ko
mentator w „Trzech Muszkiete
rach” potrafi wszystko wytłu
maczyć widzowi, nie móiviąc 
nawet słowa.

M A R E K  R E G E L

Wojewódzka inagguracja
Dni Oświaty, Książki i Prasy

z  o k a z j i  „ D n i  O ś w i a t y ,  
K s i ą ż k i  i P r a s y ”  o d b y ł a  s ię  
o n e g d a j  w  Ł o w i c z u  u r o c z y 
s t o ś ć  o t w a r c i a  n o w e g o  k i n a  
p a n o r a m i  c z n e g o .

O d b y ł a  s ię  o n a  w  n a s t r o j u  
b a r d z o  s z c z e g ó ln y m , c o  p od 
k r e ś l i ł  w  s w y m  p r z e m ó w i e -  
n i ' j  w i c e p r z e w o d n i c z ą c y  P r e z .  
W o j e w ó d z k i e j  R a d y  N a r o d o 
w e j ,  J e r z y  P r y m a ;

Uwaga, słłicfiaczs 
Stutfliiin Etyki
i zagadnień 
międzynaroilDwych

Z a w i a d a m i a  s i ę  w s z y s t k i c h  
s ł u c h a c z y  S t u d i u m  Z a g a d n i e ń  
M i ę d z y n a r o d o w y c h ,  ż e  k o 
l e j n y  w y k ł a d  n t .  „ O ś  B o n n
—  P a r y ż ”  w y g ł o s i  t o w .  Z y -  
s m a n  z  P o l s k i e g o  I n s .t y t u t u  
S p r a w  M i ę d z y n a r o d o w y c h  w  
p o n ie 'd z ia łe k  6 bm ^ o  g o d z .
1 7  ( u l.  P i o t r k o w s k a  232, I  p .,  
s a l a  n r  4).

O s t a t n i  w y k ł a S  p r o f .  E . 
K p i e s e l e w i c i a  n a  S t u d i u m  
E t y k i  o d b ę d z ie  s ię  t a k ż e
6 b m . o  g o d z . 1 7  (- jl. P i o t r 
k o w s k a  232, I  p .  s a l a  n r  8).

J e d n a  z e  s c e n  „ W  80 d n j  d o o k o ła  Ś w ia t a ”  w g  J u H u s M  
,V e m e ’a .  . ,

F o t o :  O t a  R ic h t e e

Majlepsl recyJotorzy 
Łodzi i województwa

O d b y ł y  s ię  j u ż  w o j e w ó d z 
k i e  e l i m i n a c j e  X  K o n k u r s u  
R e c y t a t o r ó w ,  z a r ó w n o  w  Ł o 
d z i ja fe  i  n a  t e r e n i e  w o j e 
w ó d z t w a .  Z  Ł o d z i  n a  c e n t r a l  
n e ,  o g ó l n o p o ls k ie  e l i m i n a c j e  
w e  W r o c ł a w i u ,  k t ó r e  r o z p o -

PTT-K zaprasza
Wystswa wydawnistw 
tisrysti/ezisych

ŁódzM OddElal PTT-K orga
nizuje z okazji i,Dni Oświaty, 
Ksriążki 1 Prasy” wystawę wy
dawnictw tuirystycanycli od naj- 
wcześniejsosego otaesu dziaJal- 
nciści turysrtyicEinej na terenie 
PoilsM.

Wazyscy potsiadacze starych 
map, ksd-ążeik, broszur 1 pinze- 
wodników turystycznych prosze
ni są o Jaik naaszybsze ogłosze
nie się do oadiziału PTT-K — 
uL PiotnkowBlka 70.

M t a i  U J  Ł .9 m ę S x .S

Wczoraj, w  południe* przybył 
do Łodzi zapowiedziany drugi 
Kłoń. Jest on nieco większy od 
swej poprzedniczki — waży 
przeszło 300 kg. Podczas podró
ży nieco się denerwował, ale 
ostatecznie wylądował w ZOO 
zdrowo 1 zjadł z apetytem spo
rą porcję świeżej trawy. IJzIś 
bywalcy ZOO obejrzą już na 
Wybiegu parę słoniątek. (k)

c z y n a j ą  s i ę  13  b m . ja d ą :  J .  
H a s k i e !  ( T e c h n i k u m  E k o n o 
m ic z n e ) ,  M . J a n i e o  ( T e c h n i
k u m  H a n d lo w e ) ,  S t .  K w a ś 
n i a k  ( X X  L O ) ,  B .  R o j k o w s k a  
(p io n  a m a t o r s k i ) ,  F .  S t a n i e w  
s k i  ( T e c h n i k u m  C h e m ic z n e ) ,  
E . W n t i k  ( X I  L O ) ,  B .  W o d z y ń  
s k a  ( X X V I  L O ) ,  R .  Ż u r o m -  
s k i  ( I  L O ) .

W o j .  łó d z ik ie  r e p r e z e n t o w a ć  
b ę d ą :  B .  P o p o w  ( K u t n o ) ,  K .  
M a u r e r  ( r o l n i k  z  B a b ic ) ,  W . 
H a d r y ś  ( W ie lu ń ) ,  H . S o b ie -  
c h a r t  ( P i o t r k ó w ) ,  A .  K r ó l  
( R a d o m s k o ) ,  B .  S t t r o w i e c k a  
( A le k s a n d r ó w ) ,  D .  Ż a k o w i c z  
( T o m a s z ó w ) ,  H . K r a s o w s k a  
( Z g ie r z ) .

M .

„ P r z e k a z u j ą c  d o  i i ż y t k u  t ę  
z m o d e r n i z o w a n ą  p l a c ó w k ą  
k u l t u r a l n ą  s p o ł e c z e ń s t w u  Ł o 
w i c z a ,  p r a g n ę  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  
u r o c z y s t o ś ć  t a  m a  s z c z e g ó l n y  
c h a r a k t e r ,  c h a r a k t e r  o g ó l n o -  
w o j e w ó d z k i .  A k t  t e n  i n a u g u 
r u j e  b o w i e m  „ D n i  O ś w i a t y ,  
K s i ą ż k i  i P r a s y ”  n a  t e r e n i e  
n a s z e g o  w o j e w ó d z t w a ” .

M ó w c a  p r z y  s p o s o b n o ś c i  
t e j  d o k o n a ł  k r ó t k i e g o  p r z e 
g l ą d u  o s ią g n ię ć  k u l t u r a l n y c h  
w o j e w ó d z t w a  łó d z k i e g o ,  z e 
s t a w i a j ą c  b a r d z o  i n t e r e s u j ą 
c e  f a k t y  i c y f r y .  S t w i e r d z i ł  
o n , ż e  r e a l i z a c j a  n o w e j  p o l i 
t y k i  k u l t u r a l n e j  z n a l a z ł a  
s w ó j  w y r a z  p r z e d e  w s z y s t 
k i m  w  o d r o d z e n iu  r u c h u  s p o 
ł e c z n e g o ,  w  ż y w i o ł o w y m  r o z -  
w o j" j  d z ia ła ln o ś c i  o ś w i a t o w e j  
i a r t y s t y c z n e j .

A  o to  l i c z b y ,  p o p i e r a j ą c e  p o 

w y ż s z e  t w i e r d z e n i e ;  p o d c z a s  
k i e d y  w  r o k u  1956 w  w o j e 
w ó d z t w i e  n a s z y m  w y d a t k o w a  
n o  z e  ś r o d k ó w  r a d  n a r o d o 
w y c h  1 1  m i l i o n ó w  526 t y s .  
z ł o t y c h  n a  r o z w ó j  k u l t u r y ,  
t o  w  r s k u  1962 n a  c e l  t e n  
w y a s y g n o w a n o  41.980 t y s .  z ł ,  
a  w i ę c  p r a w i e  c z t e r o k r o t n i e  
w i ę c e j ,  p r z y  c z y m ,  n i e z a l e ż 
n i e  o d  t e g o .  n i e m a ł y  b y ł  
u d z i a ł  lu d n o ś c i  w  s p o łe c z 
n y m  ś w i a d c z e n i u  n a  d z i a ła ł  
n o ś ć  i  i n w e s t y c j e  k .o .

Z  s u m  t y c h  w y b u d o w a n o  
n o w e  ś w i e t l i c e ,  d o m y  k u T tt i-  
r y ,  k i n a .  b i b l i o t e k i ,  a  p r z e 
d e  w s z y s t k i m  r o z s z e r z o n o  
s ie ć  s z k ó ł  r ó ż n e g o  t y ^ '!  ^td.

P o  c z ę ś c i  o f i c j a l n e j  -my- 
ś w i e t lo n o  p o l s k i  f i l m  p a n o 
r a m i c z n y  „ Z e r w a n y  m o s t ” .

M .  J .

Rekontry

Samokrytyka

S P O T K A N I E  
Z Leonem Niemczykiem

K l u b  M i ł o ś n i k ó w  T e a t r u  
p r z y  T P Ł  w :^ c h o d z i p o z a  
ś r ó d m ie ś c ie  —  i  z a p r a s z a  
w s z y s t k i c h  s y m p a t y k ó w  t e a 
t r u  d o  M i ę d z y z a k ł a d o w e g o  
D o m u  K u l t u r y  ( u l.  S i e d l e c k a  
n r  1) n a  s p o t k a n i e  z  p o p u la r  
n y m  a k t o r e m  t e a t r a l n y m ,  f i l  
m o w y m ,  t e l e w i z y j n y m  —  
L e o n e m  N i e m o z y k i e m .

S p o t k a n i e  o d b ę d z ie  s i ę  w  
p o n i e d z i a łe k ,  6 b m . o  g o d z .
17.30 .

■niiumi

WAŻNE TELEFONY

Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. Milicyjne 07
Nocna pomoc lekar

ska m. Łodzi m -M  
Straż Pożarna OS
Kom. Miejska MO 292-22 
Kom. Buctiu Dro

gowego 518-S2 
Pryw. Pogot. Dzlec. 300-00 
Pryw. Pogot. Łek. SS5-5S 

333-33

T E A T K Y

TEATB NOWY (Więdfeow- 
sklego 15) g. 15.30, 19J15 
„Ten, który dotrzymuje 
słowa” ; 6.5. nd«ce>TMiy 

M a ła  s a l a  (zachodnia 
93) g. 20 „Dzika kacz
ka” ; 6.5. nloczyimy 

lEATB JARACZA {Jara
cza ZT) g. 19 „Kariera 
Artura Ul” ; 6.5. g. 19 
„Orfeusz w  -wężowej 
skórze”

T e a tr  7.15 (rnraingułte. i)
g. 19.15 „Człowiek, któ 
ry przyszedł w piątek” ;
6.5. g. „Kot w bu
tach”

Te a t r  POwszECB®nr
(Obr. Stalteigiradia 21) 
nieczynny

Te a t r  r o z m a it o ś c i
(ul. Mołiiuazlci mr 4a) 
nieczynny 

OPs b e t k a  (Piotrkowska 
243) g. 19.15 „Biała aka-
c,ja” ; 6.5. nieczynna 

OPEEA (T. Nowy) g.
10.30 „lakm e” ; 6.5. g. 19 
„Pajace-Coppelia” 

a r l e k i n  (WólczaoWca 5) 
g. 11, IS „Biuro tajnych 
detektywów” ; 6.5. jaik 
wyżej, g. 17.30 

P in o k io  (Kapemika is) 
g. 12,- 17.30 „Niespo
dzianka” ; 6.5. nlocizyniny 

T e a t r  z i e m i  Ł O D za s iE J  
(KopeumJlka. 8) g. 17 
„Cyd” ; 6.5. nieczynny 

STS „PSTRĄG” (Wdlczań 
ska 74) nieczynny 

STS ..CYTRYNA” (Za
chodnia 8a> nlecsynnjr

imiiinmiiiiiiiiniiiiiiuiiiiii

M U Z E A

-MUZEUM HISTOBn RU
CHU REWOLUCYJNEGO 
(Gdańska 13), Wystawa 
,.Powszechny strajk 
włókniairzy w 1933 r. 
g. 10—15; 6.5. nieczynne 

MUZEUM HISTORII WŁÓ 
KIENNICTWA (Piotr
kowska 282) nieczynne. 
Sale Wystawowe (Piotr 
k o w ^  282) Wysitawa 
.,1000 la.t włókienni
ctwa*' czynna codzien
nie (prócz poniedział
ków) w godz. 11—18. 
Sale Wystawowe (Wlęc- 
kowsOclego 36) „Wysta
wa tkanin dekoiracyj- 
nych łódizklch, airtystów 
plastyków”.

ZOO — czynne g . ff—19, 
PALMIARNIA — czynna 

od g. 10 do 18 (prócz
poniedElalków).

W Y S T A W Y  
GMACH PREZ. RN m. 

ŁODZI (Piotriisowsika 104) 
Wystawa prac członków 
Klubu Plastyków Aima 
torów piray Tow. Przy
jaciół Sztiuk Pięknych
— czynna od g. 10—IB. 
Wstęp wolny.

BWA (Piotrkowsika 102) 
Wysfeiwa mala.Tstwa Ka 
rola PiasecOfclego czynna 
codziennie od g. 10—IS. 

OŚRODEK PROPAGANDY 
SZTUKI (PajSk im. H. 
Sienkiewicza). Wystawa 
1-matlowa. Ozynna co
d z ie n n ie g. , !(►—18.

TBIBLIOTIBKA UNIWER
SYTECKA (Marte^kl nr 
S4/36). Wystawa pł.

Ziemio Zachodnie” 
Czynna oańziennle w 
g. od 8 d.3 ao. w nle- 
di2ielę od 9 do 14.

..............................

P
odobno latwie) T>ovełnió 
samobójstwo n ii szczerą 
samokrytyką. Mimo to 

spróbuję. Otóż niedawno na 
tym samym miejscu pisałem
o ludziach; którzy pracują 
tydzień; miesiąc, rok i wię
cej, aby potem cały smój za~ 
robek przepuścić w ciągu jed
nego dnia.

M. in. zm yliłem  Mataryj- 
k? o  pewnym panu sMadają- 
cym pl-eniąd-ze przez półtora 
roku, by je nastąpni-e wydać 
na przyjęcie ślubne, które zJo 
kalizowaiem ot, tak -..na ryb- 
fce“  -m -„Malinowej". Oczytuiś- 
cie zbujalem; ho na/prawdĘ 
było zupełnie inaczej. Pan 
ów składał pieniądze nie 
przez póUora roku, ale vr?ez
10 lał i u^kłttdał nie 10 tys. 
złotych, ale 50 tys. zl i nie 
w -;,Ma<Umnoej“ . ale tn bar
dziej ekskluzywnym lokalu 
przyjęcie wydał. T pieniądze.

Niepramdctpndoibne? To sa
mo ja pomyślałam i zmniej
szyłem czas skład^inia o 8 { 
pół roku. a. sumę o 40 tys. 
zł. Skłamałem więc dla 
wprawdopodobnienia historyj
ki; dla moraUi. C e lo w a ł^  
nią w jednodniowych m llione 
rów, a tymczasem w l^zona  
poczuła się dyrekcja Hotelu 
■i.Orbiis - Gramid". która przy
słała pi.smo p^łmr zdumienia. 
(..Dyrekcja Hnłelu -..Orbis- 
Grand". tuyraża zdziwienie 
skąd wzięto dam  odnośnie 
w y s o k o ś iH  zapłaconej za opi
sane w pnm^yższym artykule 
przyjęcie ślubne"), gdyż- oka
zuje się; że wirsokoSć płaco
nych przez aości rachunków 
jest faiemnicą pańsiwojvą. 
(..Przedsiębinrstiifo nasze jest 
przedsiębiorstwem państwo
wym; powołanym do świad
czenia usług pastronomlcz- 
nych; a wysokość płaconych 
przez goś-cl ratchunków jesi 
sprawą poufną"), a zdrada

tajemnicy, jaik autorytatywnie 
mnie poinformowano, odstrę
cza gośd („Informujemy auto
rytatywnie, ie  dane uzyskane 
od osób postronnych o rze
komym przyjęciu ślubnym za 
złotych 10 tys. są niepraw
dziwe. Wstęp artykułu można 
interpretować na niekorzyść 
dyrekcji Hołelu -„Orbis- 
Grand", a uraibiamie takiej 
opinii będzie odstręczać goś
ci").

Mimo woli więc Malino
wej" urobiłem opinię, a so
bie narobiłem kłopotu. I oto 
aczkoitmek nieprawdopodobna, 
dyrekcja Hotelu „Orbis-Grand" 
padła rzekomo ofiarą mego 
dążenia do uprawdopodobnie
nia życia. Gorąco tvobec tego 
Szanowną Dyrekcję przepra
szam, zamieszczam sprostowa 
nie i przyrzekam zgodnie z 
wyrażoną prośbą zasięgać w 
przyszłości informacji od osób 
kompetentnych („Celem spJ'o- 
stowamia poruszonej przez 
nas sprawy, prosimy o  za
mieszczenie naszego pisma na 
tamach Waszej gazety. Jed
nocześnie prosimy, ażeby w 
przyszłości przed opublikowa 
niem artykułu, czy notatek 
dotyczących naszego hotelui 
zasięgać informacji od osób 
kompetentnych").

Mea culpa.

KAROL BADZIAK

(S) POGODA
Dziś w Łodzi zaehmuirzenio 

niewielkie lub umiai<koWne, a 
w  godfzlnach popołudniowych 
sMonnc^ć do burz. Temperatu
ra maiksymalna ok. 24 st. C. 
Wiatry staibe okresami umiar
kowane z kierunków przeważ
nie wschodnich.

Jul3y> zachmurzenie na o«6ł 
■umiarkowane,- ciepło, skłonność 
do buitiz.
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K W A

KINA PREMIEROWE

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
^ C z a m e  B liizy< U a'i p r.

poi. (panoraima) od lat 
!«,• g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20; 6.5. Jak wyżej 

POL.ONIA (JPliotnkoWBika 
67) „Być albo nie być” 
pr. USA, dcizw. od lat
16, g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20; 6.5. jaik wyżej 

WISŁA (Tuwlmra nr 1) 
„Alibi doskonałe” pr. 
anig. dozw. od lat 12, 
g. 10, 15.30, 15, 17.30, 20;
6.5. Jaik wyżej 

WOLNOŚĆ (Pcrzybyszew-
sWego 16) „Kanciarze 
Spółka Akcyjna” jjrod. 
ang. dozw. od lat «t, 
g, 10, 12..M, ig, 17.30, 20 
C.5. Jaik wyżej

k in a  i  k a t e g o r ii

k in o  ŁDK (Traugutta 18) 
„Siedmiu wspaniałych” 
(panor.) pr. USA, dozw. 
od lajt 14, g. 15.30, 18.45;
6.5. jak wyżej, g. 20 
seans zamknięty

m u z a  (Pabianicka 173) 
„Nigdy w niedzielę” pr. 
greckiej, dozw. od lat
18, g. 16, 1«, 20; 6.5. 
„Szkolna miłość” prod. 
ca., dozw. od lait 14, g.
16, 18, 20 

STYLOWY (Kllińsiklcgo 123) 
„Nigdy w nledrfelę” pr. 
greokied. doarw. od lat
18, g. 14, 16, 18, 20; 6.5. 
„Nigdy w niedzielę” g.
16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 
16) „Dziecko wojny” pir. 
radz. diozw. od lat 12, 
g. 10, 112.30, 15, 17.30, ao;
6.5. „W 80 dni dookoła 
świata” (panor.) prod. 
USA, dOBW. od lait 12, 
g, 9, 12.30, 16, 19.30

ZACHĘTA (Zglereka 2i6) 
„Prawda” pr. ir. diozw. 
Cd lat 18, g. 10, 12.30,
15, 17.30, 2»; 6.5. jak 
wyżed

k in a  n  KATEGORII

ADRIA (Plotrlkowislka 150) 
„Klub kawalerów” pr. 
po-l. (panor.) dozw. od 
lat 16, g. 14, 16, le, 20;
6.5. »X^2S w z y w a ’* par.,

s o r s d z i e m m !
Jug. (pa-ncr.) dozw. od POPULARNE (Ogrodowa 
lat 12, g. 15.45, 18, 20.1Sj 18) „Zdrajca jest wśród 

DKM (Na-wrot 27) „Mysz-J nas” pir. ang. dozw. od 
ka i kotek” g. 12 „Spoj lat 12, g. 17, 19; 6.5. 
kojny człowiek” prod.' jafc wj'źej 
USA, d-ozw. od lał 16, g. POKOJ (K^im ierza 6) 
15.30, 18, 20.30 ; 6.5. nie-j „Bajka” g. 11 „Rodzina
czyn-ny___ I Milcarków” pr. poi.

I>AVORCOWE (Cw. Kali-J dcizw. od lait 12, g. 16, 
ski) „Gdynia - radio”, 18, 20; 6.5. „Rodzina Mil 
„Na Studium Zaocz-1 carków” g. 16, 18, 20 
nym”, „Garnizon”,'KEKORD p?,zgowsika nir 2)
iPles w kosmosie 

„Don Juam” g. 10, 11. 
12, 13, 14, IS, 16, 17,
18, 10, 20, 21; 6.5. Jailc 
wyżej

GDYNIA-STUDYJNE (Tu
wima 2) „Mata urocza 
plaża” pr. fr. doz-w. od 
lat 18, g. 10, 12, 14, 16,
18, 20; 6.5. Jato wyżej 

HALKA (Kraiwlecilca 3-5) 
„Kraina sportu” g. 12, 
„O dwóch takich, 00 u- 
kradll księżyc” pr. poi. 
doizw. od lat 9, g. 16, 
„Wyrok” pr. poi. dozw. 
od la* 16, g. 18, 20; 6.5. 
..O dwóch takich, co 
ukradli księżyc” g. 16 
„Wyrok” g. 18, 20 

MŁODA GWARDIA (Zie
lona 2) „Stokrotka” pc. 
fr. dozw. od la* IB, g, 
S-13, 11.30, 13.4S, 16,
18.15, 20.30; 6.5. Jaik wyżej

1 m a j a  (Kilińskiego 178) 
„Krzyżacy” (panor.) pr. 
poi. dozw. od lait 12, g.
15.45, 19; 6.5. jaik wyżej 

ODRA (Przędizalniana 68) 
„Bibi” g. 12 „Świniar
ka 1 pas.tuch” pr. rade. 
doKw. od. la.t 12, g, 15/
17, 19; 6.5. „Czapodziej- 
Kki kwiat” pr. radz. 
dozw. od lat 9, g. 17, 
„Wszystko dla pań” pr. 
fr. dozw. od lat 18, g. 19 

OKA (Tuwima 34) „Uczeń 
diabla” pr. USA, dozw. 
od lat 12, g. 16, 18, 20; 
M . nieczynn©

Karmazynowy pirat” 
pr. USA, dozw. od lat 
12. g. 15.30, 17,45, 20;
6.5. Jak ,-wyżeJ

EOMA (Rzgowsika nr 84) 
„Gangsterzy 1 filantro
pi” pr. poi. dozw. od 
lart 14, g. 10, 12, 14, 16,
18. 20; 6.5. „Gigi” pr. 
USA, dozw. od lat m, 
g. 10, 12.30, IE, 17.30, 20 
(panoraima)

SOJUSZ (Płatowcowa 6) 
„Stefek Burczymucha” 
g. 13.45 „Córka kapita
na” (panor.) pr. radz. 
dozw. od lart 16, g. 15.
17, 19.15; 6.5. „Szkarłat
ne żagle” pr. radz. 
(panor.) diozw. od lat 
12, g. 17, 19

SWIT (BałujKkii Rynek 5) 
„Bajki” g. 11 , „Tata, 
mama, córlta 1 zięć" pr. 
radz. dozw. od lat 14, 
g. 16, 18, 20; 6.5. „Tata, 
mama, córka i zięć” g.
16, 18, 20

TATRY (Sienikiewicza 40) 
„Pojedynek”, „Pamięt
nik myszy”, „Psiak”, 
„Przyjsoda w górach”, 
„Dzielni strażacy”, „Mój 
przyjaciel Tom” g. 10,
11, 12, 13,- 14, 15, 16,- 17 
„Komeflianty” pr. poi. 
dozw. od lart 16, g. 18, 
20.1S; 6.S. „Pojedynek”, 
„Pamiętnik myszy”, 
„Psiak”, „Przyg-o-fla w 
górach”, „Dzielni stra- 
żO)Cy ’̂,  nA lój p rzy jac ie l

Tom” g. JS, I7f „Kome- 
dianty” g. 18, 20.15

KINA m  KATEGORII

ŁĄCZNOŚĆ (Józefów 43) 
„Ostatni świadek” pr 
NRF, dozw. od lał 16, 
g. IŁ 17, 19; 6.5. „Alba 
BegiW’ pr. węg. dozw. 
od iSt 16, g. 19 

STUDIO (Lumumby 7-9) 
„Spóźnieni przecho-d- 
nie” pr. poi. drozw. od 
lat 16, g. 15, 17.15, 19.30
6.5. „Mandacik proszę- 
pr. wł. dozw. od lat 16 
g. 17.15, 19.30

CZAJKA (Pionowa nr 18) 
„Rudy” pr. radz. dozw, 
od lart 12, g. 15, 17 „W 
ślepej uliczce” pr. wł. 
dozw. od lart 16, g. 19;
6.5. nieczynne 

MEWA (Ragows-ka nr 94)
„Ścigam kota” g. 11 . 12 
..Krzesiwo” pr. NRD, 
d-ozw. od lat 10, g. 13, 
15 „OlMjy w domu” pr. 
fr. dozw. od lart 16, g.
17, 19; 6.5. „Krzesiwo” 
g. 16, „Obcy w domu” 
g. 18. 20 

POLESIE (Fomalsiklej 37) 
„Bajki” g. 13.30, „Nę
dznicy” pr. NRD, dozw. 
od lat 14, g. 15, 17, 18;
6.5. „Jak być koclianą” 
pr. poi. dozw. od lat 16 
g. 17, 19

ENERGETYK (Al. Poli
techniki, Tóg Fclsztyń- 
^iego) „Kawaler Króla 
Jegomiości” pr. wl.-fr. 
dozw. od lart 16, g. 15,
17, 19; 6.5. nieczynne

DY2URT APTEK
Gidańsika 21, Patoiami- 

cka 56, Główna 50i, Ko
pernika 2S, Piotrkowska 
67, Plac Kościelny 8, Ja
racza 32,- Pl-otTfkowsfea 225.

6.5.

Pabianicka SS,- notrkow 
ska 127, Tuwima 59, Zie
lona 28, Wschodnia 54, 
ci-manowsklego 37, Rzgów 
ską 147. PL, Wolności 2.

D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I

Szpital Im. M. Maduro
wicza, ul. M. Fornalskiej 
37 — przyjmuje rodzące 
i choire ginckodoglcznle z 
Dzielnicy Polesie oraz z
11 ■ Rejonowej Poradni 
,,K” z Dzielnicy Widzew 
ul. Szpitalna 6.

Szpital im. H. Wolf, ul. 
I^agiewnicka 34-36 — pnzyj 
muje rodizące 1 chore g(- 
nekologiicsnie z I>zli&lni- 
cy Bałuty oraz 2  10 Re
jonowej Poradni s,K”. z 
Dzielnicy Widzew,- nl. 
Zbocze 18.

Szpital im. H. Jordana, 
ul. Przyroanicza 7-9 — 
przyjm-uje rodizące 1 cho
re ginekologicznie z Delel 
nicy Śródmieście.

I Klinika AM im. Cu. 
ric-SklodowBkiej, ul. Cu- 
rie-sklodowskiej nr 15 — 
przyjmuje rodzące 1 cho 
re ginekologicznie z Dziel 
nicy G6ma oraz z 12 Re
jonowej Poradni -,K' 
Dzielnicy Wid®ew, ul. 
Szpitalna 6.

Chirurgia Południe 
Szpital i.m. dr Pirogowa 
ul. Wólczańs-ka 195.

Chirurgia Północ — Szpi 
tal im. Pasteura, ul. Wi
gury 19.

Laryngologia: Szp. im. 
N. Barlickiego, ud. Kop- 
ciń.iklego 22.

Okulistyka: Szpital Im. 
dr Jonschera, ul. Milio
nowa 14.

Chirurgia 1 laryngologia 
dziecięca: Szpital łm. 
Korczaka, ul. Armii Czer
wonej 15.

6.5.

Chirurgia Południe —
Szpital Im. <tr Jonschera 
ul. Milionowa 14.

Chirurgia Północ — Szpi 
tal Im. Biegańskiego," ul. 
Kniaziewicza 1-5.

Laryngologia: Szp. Im, 
dr Pirogowa. ul. Wól
czańska 195.

Okulistyka: Szpital im. 
dr Jonschera* uL Milio
nowa 14.

Chirurgia 1 laryngologia 
dzlecięica.: Szpital im. Ko
nopnickiej, &po,ma .36-50.

ADRESY 1 GODZINY 
PRZYJĘĆ ŚWIĄTECZNE.? 
i NOCNEJ POMOCY PIE- 
LĘGNIABSKIEJ:

Świąteczna pomoc pie
lęgniarska w dni usta
wowo wolne od pracy 
dokonuje zabiegów dla 
dorosłych 1 dzieci w ga
binecie zabiegowym 1 w 
domu chorego w godzi
nach od 7 do 19.

Śródmieście — ul. Piotr 
kowska 102. tel. 271-80.

Bałuty — ul. Snyce3> 
ska 1-3. tel. 538-79.

Widzew — ul. Szpital
na 6. teł. 271-53.

Górna — ul. Leczni
cza 6. tel. 427-70.

Polesie — AU 1 Mada M 
tel. 382-98.

WIECZOROWA POMOC 
LEKARSKA Udziela w dni 
po\vsz©anle pomocy do
rosłym 1 dzieciom w am- 
builait-orium w godzinach 
od 18 do 2J oraz pnzyj- 
muje w tym czasie zgło
szenia na wizyty do.mo- 
we załatwiane przez noc 
ną -pormoc lekarską od 
godz. 20 do 6.

Śródmieście — ul. Piotr 
kow.sika 102, tel. 271-80.

Bałuty — ul. Zull Pa- 
canowsMej 3, tel. 541-96.

Widzew — ul. S^ital-  
na B, tel. 271-53.

Górna — ul. Leczni
cza 6, tel. 427-70.

Polesie — Al. 1 Maja 24 
tel. 382-98.

Nocna pomoc lekarska 
(NPL) dla m. Łodzi z 
sledizlbą w Stacji Pogoto
wia Rnłu,n-ko*weg-o dla 
m. Łodizi przy ul. Sien
kiewicza nr 137 udziela 
pomocy w doimu chore- 
,go dla dorosłych i dzieci 
zgłaszających zachorowa
nie po god-zlnach przy- 
ięć ijrzychodni rejono
wych.
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Drugi dzień 
finałowego łurnieiu iuniorów 
o puchar miast 

• Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI 

• Wiosenne prace przy 

I upiększaniu miasta 

SIATKOWKA. Dokońozenle tUT
nieju junOo.rów o Puchair Mia·st: 
Looż - Kra·ków i Gdańsk -· 
Warszawa od godz. 10, ul. Pół
nocna 36. Mistl"ZOOtwo ju111ioców: 
Anilana - Pilica (Tomaszów) 
godiŻ. 12.30, Armti Czerwonej 119. 

ZUZEL. Tramwajarz - Karp-a
ty g-0.:!z. 16 na t<l'l"Ze 9 Malja, II li
ga. 

LEKKOATLETYKA. Czwórbój 
młodzieży szkól podlstaiwowych 
dzielni.ca Górna, stadion w Ru
dzie godrz. 15.30. Mała oJ.impiada 
AZS, g-Odlz. 10, ul. Lumumby 2:2. 

TENIS STOLOWY. Włóknlairz -
S iern:i.anowlcza'llika godz. 11; ul. 
Tylna 6, LKS - Skra (Siemfa,no
wioe) godz. 10, Ogrodowa 33 ! 
Społem - GO!pło (Kruszwica) go
dz,;na 11, ul. Północna 36 o wej
ście cl.o II li,gi. Traanwajairz Ib -
Kc·lejairz, godz. 10, uł. Tramwa-
jowa 7 i Wlókniairz (Pab.) 
Start (Piotrl<ów) godlZ. 11, ul. 
Mairchlewskiego 1 o wejście do 
III ligi. 

PILKA NOŻNA. LKS - Polo
nia (BY·tOtlll) I liga, godz. 16.30, 
stadion. LKS. 

III liga: LKS Ib - Widzew, 
god:z. 11 boii<..<ko Widzewa, Orzeł 
- PTC godrz. 11, Plaic 9 J\.~ja 
i Wlóknla,rz (Pa.b.) - Concor<l,ia 
go<lz. 11. Liga juni•Drów: LKS -
Widzew goclz, 14.30 stadion LKS, 
WlóknJai!I'Z (Pab.) - Stairt godz. 
15, Lodrz!anka - Czairni (Kutno) 
goct:z. 11, Pamk 3 Maja. 

SZACHY. Błyska:wiczny turniej 
d·Ostęp.ny d1a wsz~tkich. Począ
tek godz. 10, ul. zachodnia 97. 

W drugim dniu finałowego czu o klasę lepiej niż w pią"\ 
turnieju · juniorów o puchar tek w meczu z Łodzią i po 
miast reprezentacja Łodzi za- półtoragodzinnej walce odnie
grała znacznie lepiej i odnio- ś!i zasłużone zwycięstwo. Wy
sła łatwe zwycięstwo nad niki setów 15:9, 16:14, 11:.15, 
Gdańskiem 3:0. Gdańszczanie 15;12. 
tylko w pierwszym secie sta- A zatem jedyną druzyną bez 
wiali zadęty opór, lecz prze- porażki w tym turnieju po
grali go 14:16, a nastcwne dwa została Łódź, która dzi·s~ai w 
5:15 i 9:15. walce o pierwsze miejsce br-

W drugim me<:zu Warszawa nieju zmierzy się z Krako
pokonała Kraków 3:1. Siatka- wem. 
rze stolicy zagrali w tym me- Rozm. 

O Puchar Davisa 

Porażka Polaków w · Paryżu 
W sohotę1 w diru:g~m dniu I 

.rundy meczu strefy europejskiej 
Fra111cja - Polska, który odbywa 
się w Pa~yżu, rc,zegrano girę 
podwójną. Jak byto do przewi
dzenia, Polacy Bielanowicz i 

li lif!a 

Garbarnia - Polonia 
(8Yd20SZCZ) 0:0 
KRAKÓW. - Rozegrany w 

Krakowie mecz o mistnostwo 
II ligi pomiędzy ' miejscową 
Garbarnią a Polońią (Byd-
,goszcz) . 'zakończył się Wyni-
kiem bezbramkowym. 

Szczu.kie,,i..icz pr:zegrali z pan:ą 
fraincuską Buest - Contet 2:6, 
3 :6, 2:6. Fr?.ncU!Zi wywalczyli więc 
już zwycięstwo i w drugiej run 
•dzi.e spotkają się z triurnfa,to•rem 
sp-otk.ania Gu·ecja - Braizylia. 

A oto k;rótkie relacje z i·n'1'1YCI\ 
spotkań st.refy euiropejskiej: 

BONN. W Kolonii k<mtynuowa: 
no przerwa'1l.e w piąte!' spc<i;ka
nie pomiędlzy NRF i HisizpaTIJią. 
Osta.toczni.e p-o pierwszych g.rach 
pojedynczych wynik tego meczu 
jest 1:1. 

WIEDEN. Po dwooh dniach me 
czu Austiria - l2Jrael prowad!Zą 
Austriacy ·3:0. 

BUDAPESZT. Tenisiści Belgii 
p!'owadzą z Węgrami 2:1. 

ATENY. Dopiero w sobotę r·rnz
poczęlo się w Aten.acll spotka
nie Grecja - BrazyHa. W p-ią
tek lna u,gurracj ę meczu przerw al 
·de=. P.o pierwszym d!ll.i.u pr·o
wad:zą :S.ra:zy!ldczycy 2:0. 

KOPENHAGA. Tenisiści Da111ii 
prowadizą po dwóch dniach me
czu z Czechosłowacją 2:1. 

HAGA. w Scheveni.ngen w dal 
szym ci.ągu me<:zu pomiędzy Ho
la,ndią i zespołem Rodezji oraz 
Niassy prowadizą Holen.dlrzy 2:1. Trudny mecz łodzian 

BELGRAD. Jugosławia ma już 

Wczoraj wieczorem przybyła zaipewnione 2lwycięstwo w meczu 

Wiadomości 
brydżowe 

z Monaco. Grę J>Odwójną wygira
ek.'lpedycja bytomskiej Polonii, li .rugosłowia·nie i pre.wadzą 3:0. 
która dziś spotka się z ŁKS. HELSINKI. Tenisiści ZSRR po 
Trener Skulik zapowiedz'ał ko.nali pierwszą przes'Zlkodę, zwy 
na·stępujący skład: Szymka- ciężając Finlaru'iię. Po dwóch 
wiak, w rezerwie Kokot, Dy- d111ia>e-h meczu zespól ra:iziecld. 

Tradycyjnym już zwyczajem marczy.k, Pierzyna, Sulba, Lu- prowadrzi już 3:0. 
wiosenne m.is<tirzostwa jLoiz~oz- koszczyk, Grze.gorczyk, Orze- LIZBONA. Do drugiej run.dy 
poczęty &ię przy dn.lże e en- zatkwa.\i!ikowali się już ta.kże te
cji zawodinitków, srz.czególnie mlcd chowski, Banaś, Pogrzeba. Li- nisiści N=wegii, któnzy po dwóch 
szej generacji. berda, Jóźwiak. dniach prowadlzą z POII'tugalią w 

W pierwszym tulI'nieju padly W tym składzie aż się roi od Lizboni), 3 :o. 
na&tępujące wyniki: t t' p 1 k' 3 1 I 1) Juski.ewiicz - TamrwWISlki (Au- reprezen an ow 0 s ·i. . ac KAIR. w Kaj.rze1 CMle pr<l'wa 
tomobHklub) bardzo naszpikowana nimi jest drzi ze Zjednoczoną Republiką 

2) Milg.ro.m ~ Pa,rlzer (MKT) Polonia -świ<adczy fakt, iż Kem- ATabs.ką trukże • 3:0. 

3) Jakubowsdti--Olejruiozaik (LKS) 'PnY zarobił sobie tylko tytuł BUKARESZT. Również ~ś-
4) Bwxlzy - Kowalczyk (LDK). ręzerwoweg.o. ci Rumunu zakwa.11f1kowali s'ę 
Następny t11rn.ief ·-O.ctbędiz.le się * do drug1eJ rundy. Po dwóch 

w , środ•ę, 8 bm. w sali LDK (ul. . * *, dniach prowadzą on.i w mec:zu 
'!'raugutta 18). o g-0dz. 17.30. Po- Z r6znych powodow, z któ- ze szwajoairią 3:0 . . 
niewa.ż miS>tirzosb\lfa są dlugo.fa.lo- rych najw~żi:'.iejs.zy jeS>t łatwy TOKIO. Po dwóch d'1l.1ach oo
we, =· składają się z srzeretu do odgadruęcia, trener Król bywającego się w T-0kio finałowe 
turniejów, 1 mo,gą do rOIZ.glrywek postanowił dokonać zmiany w go meczu s<flrefy arzja~y.c-kiej Pu
dolącizyć jes~ *now; pary. obsadz.ie stanowiska bramka- cha~u Davisa„ Indde prowadzą z 

w wyniku r~r=ego ćwierć- rza na dzjsiejszym meczu ł,KS Jal'.>rnnią 2:1. 
:l':ina.łu mistrzootw Polski par z Polonią Bytom. Będzie nim 
brydżowych z oloręgu lódrzkl.ego, ostatecznie Horn. Ligocki ew. Rosłon_ 8,f ł 
do nacs•tępnej ru.ndy mistrzostw zostanie w rezerwie. 

Tra.dycyjnym JUZ zwyczajem w „Dnia.eh Oświa.ty, Książki 
i Prasy", łódzki „Dom Książki" orga.nizuje dziś, 5 bm., na. 
pla.cu przy Al. Pa.rkowej, Wielki Kiermasz Książki. 

W tym roku eks,pozycja (5 bm.) od godz. 10 do 18. W 
rozmieszczona będzie na 19 ciągu tego dnia łódzcy auto 
stoiskach, na których znaj- rzy dedykować będą swe 
dziemy pozycje literatury książki. O godz. 10.15-11 -
pięknej dla dzieci, młodzie- Wa.nda. Ka.rczewska, 11-11.45 
ży i dorosłych, wydaw- Wła.dysła.w Rymkiewicz, 
nictwa społeczno - politycz- 12-12.45 - Jan Koprowski i 
ne, popularno - naukowe, Wa.cła.w Mrozowski, 13-13.45 
albumy malarstwa i graf'ki. Władysław Bortnowski i 
encyklopedie, wydawnictwa o godz. 14-14.45 - Zbignie.w 
poświęcone 20 rocznicy Woj- Niena.cki. 
ska Polskiego itd. Za.chęcamy wszystkich ło-

Kiermasz będzie czynny dzia.n do odwieilzenfa kier-
tylko jeden dzień, tj. d'Zl!ria..l maszu. (woj.) 

„Już dI'ugi rok admini
stratorka. domu prz;y ul. 
Wysokiej 6 nie rozlicza się 
przed lokatorami z wydat
kowania pobranych od nich 
pieniędzy. Nie wiemy za 

l
e-o i ile płacimy, a wymaga 
się od nas coraz większych 
kwot". 

P. Lucjan Chróścicki, star 
szy doręczyciel w ,UPT 
Łódź - 6 pisze: „W OSiledlu 
Widzew - Zachód brak na 
klatkach schodowych wy
wieszek ze spi~ami lokato
rów. W nie~tórych Wpraw
dzie już je sporządzono, ale 
bez podania nazwisk sublo
katorów, którzy przecież 
też otrzymują lis-ty, renty 
itp.". 

„W styczniu ub. roku był 
przeprowadzony remont ka 
pitalny w posesji przy ul. 
Miedzianej 11 m. 52. W lo
kal u zajmowanym przeze 
mnie została wy·mieniona 
podłoga, por;.;·..ifitka, sufit 
oraz okno - pisze p. Mar
ta Brodziak. - We wrześ
niu ub. roku, w 6 miesięcy 

Piszą mieszkańcy 

Widzewa 

Przędza.lnianej), nr 33 (ul. 
Pl"llybyszewskiego 110), nr 
44 (ul. Przybyszewskiego 
82), nr 87 (ul. Na.wrot róg 
ul. Wodnej). 

Kioski „Ruchu" nr: 89 
(ul. Ska.Ina. róg ul. Baza.1-
towej), 49 (ul. Pieniny róg 
ul. Przełęcz), 91 (ul. Tele
foniczna. 62 róg ul. Wesel
nej). 

* • 

- Dobr?;e, że n·ie pra.c'll· 
jemy w ADM, bo by na.w 
się też d-0stało ! 

po przeprowadz.onym ;remon --------------
cie, sufit zarys01Wał się bar 
dzo P.oważnie j. gr.czi zawale 
niem. W podłodze powstały 
szpary o szerokoś'ci 1 cm i 
wjęcej. Zwracałam się w 
tej spraw.ie do te<:hnika 
nadzoru. Obiecał poprawić, 
była nawet dwa razy ko
misja, ale do tej pory nic 
nie zrobiono". !, Uri 

"' * • 
Kil>Ski „Ruc·hu": nr 80 

Spotkanie 
mieszkańców ~ródmieścia 

Przypominamy, że 8 bm. 
(środa) w sali Klubu TPP-R 
przy ul. Narutowicza 28 Odbę
dzie się spotkanie z przedstawi
cielami władz miejskich i dziel
ni>C>Owych kończące akcję „czer
wonych skrzynek", p•oświęooną 
pracy ADM. 

zakwalifik:owaJy się dwie pierw- Linie obrony wypełnią: Wal
sze ]>alI'Y: 1) Jastrzębski - Ko- czak, Czop i Wieteski, !l w 
nopka (LDK). 2) Juśklewl.c'Z -

(Plac Zwycięstwa., róg ul. 
Ta.rgowej i Głównej}, 11~ 
105 (ul. Armii CzerwoneJ 
27 /29), nr 98 (ul. A~ii 

RIO DE JANEmO. Były rekor Czerwonej 98), nr 94 (rog 
dzista świa.ta w skoku w dal ul. CzechDSłowa.ekiej i ul. 

Po spa.tkaniu wyświetlony zo
stanie film z.rea.Jizowa;ny przez 
głośnego <reżysera zachodnic·nie
niemlecltiego Wolfga111ga Stal!lte
go, dema'!;kujący praiwd.,;t"'."y 
cha1raikter stosuników panuJą
cych w NR~'. FH1m nos.i tytu.l 
„Róże dla pr-0kuratora" i jest 
paisjonudącym dlra.mat"!fi ,P5Y
choloigiczn.ych o seru;acYJ'1l.eJ :ta
bu~e. 

Wóśliński (Automobilklub). pomocy - Kowalski i Suski. 
Ralph Booton (USA) uzyskał pod Ludwika), nr 18 (ul. Nowo-Okręg łód'Zlki w rozgrywkach Napad trener ustawił nnste-
czl!S igrzysk panamcrylrnńskich grodzka. 28), nr 50 (ul. będlzie jedna'k r~prezentowany nująco: Kaczmarek, Sadek. 

przez 3 pa.ry, gd;yz au~omait~- Szymborski. Sass, Hliwa. W re-
n>e kwa>ltfikude się do •/, flll1a- . G t ·1 • • Ch b' 

w sao Paulo rezult:.t 8.11 m. Re 4
) 

kord śwfata należy do radzieckie ..Armii Czerwonej 11 • i:ir 
'go zaw-0dnika Ter-owanesjana t J h (ul. Fa.bryoona. 16 TDg lu 'Zes.zlorocz.n.l tina•liści: pa·ra I z:rw1e - u ows. u I ar ic-

Hof:!!man - Dunajski (M'KT). ki. wyn-0si 8.31 m. • .---------------

NIEDZIELA; 5 MA.łA 

PROGRAM I ' 

11.40 ;,KaJrol Ma1nks"· - fe!. 11.57 
sygna.,t czasu i hejn.ail. 12..05 Wia
dom-0ści. J.Z.10 FelietOtn rz. cyklu: 
,.Plamy na :m.a!{>ie''. 12.20 R&ill.o
wa p.ios.enika m1esiąca. 12.5-0 N1e
<i<zielny kiermas.z muzye2>11y. 13.30 
„Roomowy z po.starrni". 13.40 Gra 
Pol:ska Kapela. 14.15 „Zielony Ma
gaizyn". 14.3-0 ,.,W Jezioranach". 
15.00 Audycja li;teracka. 15.30 
Kon.oert solistów. 16.00 Wiadom-0-
sci. 16.05 Tygooniowy przegląd 
wy>da,rzeń międ'2:y·narr<:"1.owych. 16.20 
Sluchowiskb. 17.5-0 Muzy.ka tane
czna o.rarz: wyn.Lki n.a.jeiekaw
szych :!Jlnprez sportowych. 18.00 
Wynhlci reg.i.on.aJnyich gier ltązbo

wych. 18.05 Murzyika tanecima. 19.05 
Z·espól Dziewiątka. rn.25 „;wspoan
nij mnie"· ~ aud. 20.00 Tyidrzie1i 
w kratiu l na świecie. 2-0.26 Wia
domości spomtowe. 20.30 „Maity
siakoWie". 21.00 Niedlzńelne wie
czo.ry muzyczne „z twórczoślci. w. 
A. M=i.rta", 22.00 GII'a <l!I'k. ta
neczna. 22.40 Audycja lHeraoka. 
2J.OO Ostatnie wiadomości. 2'3.10 
„czego chętn-Je słuchamy", 

PROGRAM ll 

11.00 Polskne piooonk:l f!Jl.mowe. 
11.20 zespól Dziew.tą,llka.. 11.40 Slu 
chamy mw:ytki ludlowej. lil..57 Sy
gnał czasu i hejruił. 12.05 W'ia.cto
mo~i. 12.10 Pwain.ek syunf0tnicrz
ny. 13.15 ;.,Farntaizia i.„'' aud. 
13.30 ,,Moskwa z melcdlią i pio
senką stucha02XJ(lll J>Olskim". 
14.00 (L) Wynd!kl. 1.Kullru~ecaJki.''. 
14.02 (L) „Sp-otlkande z książką". 
14.30 CL) „w pogodnym nasflro
ju" - konoert. 15.00 Dla ~eci 
sluch. pt. „o tyrrn, jaik krawiec, 
pan Niteczka., królem zosta~". 
15.36 Melodie świa.ta. 16.00 (L) 
„Reporte~skie notatki". 16.30 

łl',!U:.lllllllłllUllJllJIWl.„IUIJlll I 

Ra.rl.io • 
L l 

• trury Jm'UIZYO'mlej'I - 8J1,!d. ?8.30 (L) 

f • ' • Po,pula.r:n.e utwoiry kompcrz:yt.oirów 
A , A UJ L Z } tZ. skandyruirwskich. 1·8.45 Eko111onucz 
lll6r (Ili, ny plt'O,bJ.em tygodnia. 19.00 Wia-

K01!1.Cert cho•pirno<W'Skl. 17.00 WJa- 20 
d()llllośc:i.. 17 .05 Felietolll. na te
ma~y międzyna.rodcwe. 17.16 Spie
wa Państwowy zespól Pieśni i 
Tańca „Mar.zowsze"- 17.30 „Co ty 
•na to''. 19.00 Słucl1owis•ko. 20.00 
Rewia piosenek. 20.30 KOIIlcert 
rozrywkowy. 21.00 Dzien.n.iik wie
czorny. 21.22 Wiadomo§ci spoirto
we. 21.25 Melodie taneczne. 21.4-0 
G.ra Poznańsika. 15 Radnowa. 22.00 
Ogólnc,polsikie wiadomości sprnr
towe. 22.20 (L) Lo.ka.lne w1a<l•omo
śc:i. s]>Ortowe. 22.30 Muzyk.a ta
neozm.a. 23.50 o~nde wia.ct.omo
ści. 

Koncerit murzytki J>OrpuJamej 
i rozrYwikOIWEd pt. „ Wczo~aj 

i dziś". Wykonawcy: . O.r
kies.tra Pous'kiego Radda pod 
dy.rekcją Stefalll.a Rachonia 
Orki.es.tra Ta.neczrna PR J)OO 
dyrekcją lmre zso1dosa. 
oraz zespól KUJrylewicza• 
P\,ooenki śpiewają - ZOd'ia 
Roonicka, Bairbaira Rylska, 
Wan.aa Wall'Ska, Ludwik Slml. 
polilńsk>i, Karzim1er:z Pus.te
lak o.raz piosen·ka;rze węgier 
scy: Marri.a Told.i t Ja111os 
Kos. Transmisja z sa[i Fil
llair.mona Na<ro.ctowej w Wa•r 
szaw;e (W) T~LEWIZJA 

9,30 TV ku.rs roLniczy ;,Rolnicze 
wykorzys-tarue torfu„, (W) 

10.ł5 Przerwa 
14.02 Pr-0.g.ra.m d.nna ('L) 
14.05 „Cyrkowy wóz" - program 

rO<ZJrywkowy wg scenariu
sza Jerzego Piskoo-a. Reży
seria - Paweł Kom<lll'ows·ki. 
Scen.o,g.ra.fi.a Jerzy Mo
skal. Wykonawcy: Bogurrni
la Muszyńska, Rysza,rd Pi
saJI'Slk:I„ Andlrzej szaaewsiki, 
Rysrza1rd Zaorski or.aiz a;l'ltyś
ci cyrkowi J>Olscy i zagra
niczni (Kat) 

15.00 „Nie<l..:ie•n.a b.les.ladia.'! 
og,) 

(L. 

16.00 Spiraworz.d.ainde !Z międzyna
rodlowych zawodów gJ;mna
-styC'Lnycih (W) 

17 .oo :Flr·ogiram dila d!Zleci - Te
atrzyk 1,Violi.n.ek'' (W) 

17.40 Teletuirn.iej ,·,Ona i on'! (W) 
18.40 Chwila wspomnień - k.ro-

nd.ka :fil1mowa z la.t 30 (W) 
w.10 Kw.ad•ra111s recenzenta (W) 
19.30 Dzien111;k TV (W) 
211·00 Dobra.noc - 0 .Kub'llś Pucha 

tek'! (W) 

2.2.00 

w przerwie 
spOII'IJow.a 

Nied'Zi.ela 

Wiaclomo6ct spootowe (W) 

PONIEDZIALEK, G MAJA 

PROGRAM I 

ll.00 A'Ll.<l. dl.a kl. IX pt. 
„Portret z charrtem". 11.3-0 Suity 
.rm..rywk-Owe. 1'1.56 Komunikat o 
sta1nie wód. l.Jl.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.05 Wjooorności.. 12.15 
RoJ.n;iczY kwadrn•ns. 12.30 Radio
reklarrna. 12.45 „Na swojską nu
tę". 13.00 Aud. dla klas III i IV 
pt. ,„za,ga,c!Jki SLg.n.OII'a Fermaty''. 
13.2.0 Sluoharmy melodH o1peiretko
wych. 14.00 Audyicja liJteracka. 
14.30 Koncert so,licstów. 15.00 Wia
dc.mośel. 15.05 Progiram d'1l.ia. 15.10 
11U przyj.aciól". 1·5.30 ,„,Wiosna w 
piosence". - a'l.ld. 16.05 Aud~ja 
l;;tera!Cka. 16.35 Pro,g.ram m~o<lrzie
żor.ny „5 k0<11tynentów i Polska 
szósta.". 17.00 Wiadomości. 17.05 
Fr. Lisrz:t: 6 wielkich ebiud we
dług Pai::aniniego. 17.30 Dla ucz
niów s.,;kól srednich słuch. pt. 
„Koncerty w Iksfunowie". 18.00 

domości. 19.05 Mw:yik.a i aktu<l'l
U.n.iwersytet Radi·owy. 18.10 Au.dy ności. 19.3·0 (L) „Wycieczka do 
cja litera.eka. 18.30. Rad:iowy kur.s Egiptu'" - felieton. 19.5o ('L) Kon 
nauki jęzY\ka a.ng1elskie,go. 18.45 cert życzeń. 2(),15 Koncert muzy 
Radio.reklama. lJS.55 „Pięć minut' ki po,pulaim,ej i roo:rywkowej. 
0 wychowaniu". 19.00 Echa Pairy- 22.10 Audycja J,tterackairnz2:2.40 J: 
ża 19 10 umwersytet Rad,owy. Werthelrn: Sona>ta n.a. s YJPCe J 

19.SO :r.iuzytk.a ta111. 20.00 Dzienn!ik fortepian. 23.10. Muz':~ ~necz
wieczoirny. 20 .26 Wiadomości. spor na.. 2'3.50 Ostalbnn•e wia -0mo · 
towe. 20.30 Tańce ludowe, :W.45 

TELEWIZJA ze wsi i o wsi". 21.00 Kc,nceirt 
~ na.gir. Wielkiej Ol'k. Syrrnf. PR ·1 
p. d. o. Piip/ka i V. Smetacrzlca. lJl OO Br.o.giram dła srzko : ,,Audy-
2;1.35 Aud. Ut,eraoeka. 21.4-0 D. c. . ej.a urmuzyka.ln.iarjąca•' (d'la 
lrnn>eertu symfonicznego. 22.2:1 Mu kl. VII) (Poznań) 
zyika ta.n.ee-zna. 23.00 Osta·tn.i.e wia 11.30 Przerwa 
d.cxmości. 1~.54 Loozkie wJaicL<mlOŚICi. dinia 

PROGRAM ll 

10.30 1·,W Je:>.J.ora111ach". 11.00 F. 
Mendelss-0hn-Barthc·ldy; Kwa.rtet 
s.myczlrnwy D-duo:' op. 44 nr 1. 
11.30 Muzyka 1rorzrywkowa. 1'1.57 
Sygnal czasu i hejnał. 12.05 Wia
domości. 12.15 MuzY'.ka ludlowa . 
12.45 (L) ;.PirZybywa nam d,r:z.ew" 
- komen.tall'IZ. 12.55 (L) Naukow
cy - r-0l:nikOllll. 13.00 Tańce sy.m 
fonicz;ne. 13.25 Audycja literacka. 
13.40 P.r-0giram dmla. 13.45 ('L) In
formacje dnJa. 13.50 (L) .A.ktual
n-0ści ló<l:zilcle. 14.05 (L) M'.Q.zaika 
muzyczna. 14.45 MU'ZYika ror;;ryw
lcc·wa. 15.l5 Pieśni kom;pooytoTóW 
niemieclcich. 15 .30 Dla dzieci star 
szych s.tu.cl1. pt. ·„Wyiprawa" wg 
ksi.ąż!d I. .r·m1gielewiciz 1·,Ten 
o·bcy". 16.00 Wiadomo·ścl. 16.05 
„Posłuchajmy muzyki i o muzy
ce". - au<l. 16.30 Melodie tan.acz 
ne. 17.00 (L) RadioirekJama. 17.10 
(L) omówienie pro,gir. 17.15 (L) 
Pi·osenk!i. w wyk, mali-eh zespo
łów woka.1nych (śpiewa.jące ro
drzeńS>twa). 1'7.30 (L) Akltualnoścl 
lód:z,kie. 17.45 (L) „Radosne tri.o" 
rep. 18.00 (L) "Calendairiu.m kul-

w .oo W;a.cLo.mo-ści dz>erunilka TV 
(W) 

17.05 Gawędy mii.str:zÓW SPOII'ltu (W) 
17.20 Fi•lm z serii „Mój koń" (W) 
17.50 Tema•t t)l'go<:Lnrla: „Wagarry i 

co da.tej?" (L) 
18 05 Kon.c>ert w 'WY'k0111aru u chó

II'U chlopięceg·o Państwowej 
FLlha•rrrnonii w Poznaniu P-Od 
d y;r. stet an.a Stu ligros:za 
(P.ormań) . 

18.55 „Sprawa Koitllrada .Piecucha" 
progll'. pul:>licystyic:zny 

(Ka-tc:.wice) . 
19.30 Dziennłk: telewlzY:Jl!lY CW) 
20.00 Doobra'1l..oc (W) 
20.10 „Kino kr6tkich fHmów" -

pmwadzi ired. Bolesław Mi
cha~ek (W) 

20.45 ,,Euireka" - ' magarzyn p.op.
na-UJko.wy (W) 

2J..15 Tea.tir TelewirzJ!: „spotka111oe 
w clem·nościac:h" - SIZtUJl<la 
HaUny Auderskiej. ReżYSe
ria Janusz Majewski. Sce
nog:ra<fia Krystyna Mielech 
(W) 

21.35 Wiadomości dziennika TV 
(W) „ 

21.45 ,.Lu.pu-CU1PU (powtórzen-ie 
z 4.V. br.) (L) 

-te Przoduią mieszkańcy 
Retkini, Nowego Złotna 
i Widzewa * Młodzież 
obejmuje patronaty nad 
parkami 
A pel ŁK FJN o jak n~j

ba.rdziej liczny udział 
mieszka.ńeów w wiosennych 
pracach społ~ych .PrzY P?
rządkowaniu i up1ększan11:1 
miaBta. łiodulia.nie wzięll 
sobie do serca: we wszyst
kich dzielnicach Łodzi spoty 
kamy grupy ludzi .Po~ządJ:tn· 
jącycb swoje poseSJ': i ul'.cc. 

Od kilku dni m1eszkancY 
Retkini i Nowego Złotna 

' ukła.da.ją płyty cbodniko,~c 
m. in. na. ulicach Zag~od111.
ki, Retkińskiej, HokeJo~eJ! 
Szeregowej, Pła.to-wcoweJ 1 

Fizy:Nerów. Wyszla.kowanD 
pona.dto całą uUcę Ba.lon~
wą, o długości 800 m. "Y n'.LJ~ 
bliżsa:ym e-zasie TOWn!~Z 
mieszka.ńey Ma.ni przystap1ą 
do ukła.dania. płyt chodnik-0-
wych na. ul. Pszen~e~, Owsi:" 
nej i Borowej. InicJaitorai_n1, 
i orga.niza.torami ws'Zystkrn.b 
ozynów społeeznych są komi· 
tety llSiedLowe. 

Do·da.jmy, iż wa.rtość prac 
spDłec7.nyeh, tylko P~Y ~
bota.eh drogowych oblicza. się 
na. około 660 tys. zł. Jednak
że juz dziś wiadomo, iż su
ma. ta. zostanie przekroczona. 
i wyniesie pra.wd·&podobn;e 
ok-Oło miliona. złotych. 

Na. W·idzewie w da.lszynl 
ciągu trwa.ją prace sp-0łecz
n e p •rzy za.kła.daniu parku 
na. ul. Zbiore'Zej. D1>tąd za
sadzono 300 d.."'Zewek i 400 
kl"llewów. Na.t-0mia.st w przy
szłym tyi,todniu rus'Zą pełną 
pa.rą robD·tY pr'Zy zakładaniu 
łódzkiego p·a.rku rGzrywkowc 
go. Na Stokach mieszkańcy 
przystąpią do bud-0wy boisI;:i. 
spo·rtowego, w okolica.eh ul. 
Sel"!>entyny. 

Do pra.c SJIOłeeznych przY 
p1>rządko-wa.niu i upięl:sza-
niu m.ia'sta. cbetnie zgła~za. 
Sl!e mfodz.ie?: S7'kolna. Mło
dzież :o:asadzdła. 21 tvs. ~adzo
nek leśnych przy 1tl. Krań.co 
węj i 8 tys. na. ul. Popi-0lv. 
\VC7.•e>ra..i )lona.d lRO uczr.!óVV 
XX Liceum Ogól1ioks.,,ta.1ca• 
cego za.sa.dziło ~kofo 2 tvs. 
sadronek na. ul. Povioły. 
Poza. tvm młodzież S'Zlrnlna 
nDnad.'ku.ie nar)d ; 1n·zejrn11-
.ie na.d nimi patronaty. T~
ki pa.trona.t pr7e.ięłD nad Par 
Jdem im. Ponfat<)ws.kie.-n 
Techniknm Włók!ennicze n~ 1. 
Około 400 uczniów t~~~ te<'h
nikum nraeuje sp1>łe<':m;e w 
tym pa.rku. (j. kr.) 

• • + W Klubie TPP-R (!Nairuto
Wicrza 28) w niedzielę (5 bm.) o 
godz. 18 od,J>ę.:lrzie się spotkanie 
aktywistów TPP-R z redakt·ora
mi „Kraju R&d" i „Przyjaźni". + W Muzeum Sztuki (Więc
kowSlkl.ego 36) 5 bm. o godrz. 12 
odczyt mgr K. Pliszki pt. „Czl-0-
wiek w mieszkaniu n•DW<J.CZC• 
snym". + Klub ICobi~ (A. Struga 1) 
2aiprasz.a na wieczór pt. „Mu
zyka polska XIX wieku" w wy
kona·niu ekipy LTM 6 bm.; 
god:z. 18. We wtorek natomiast 
(7 bm.) o godrz:. 16.30 mgr Z·o
fia Bartnicka w:1rgłosi prele·kcję 
na temat p-rojektu nowego k-0· 
deksu prawa karnego. + 6 maja o gc•d1z. 18 w KWI{ 
VII (Rzgo'Wslka 3.'l) odrczyt mgr 
T. Byczko „Impresjonizm W 
sztuce"; w RWK XXI ((Jano
sika 107) wieczór Jitera•cki 
„Poezje Staffa, Broniewskfogo, 
TU\Vima"; w LDK (T.raugutta 
18), prelekcja dr Hanny Malew
skiej „Kształcenie uczuć moral
ny-eh". + w gmachu Biblioteki Miej 
skie.i (u>l. Gdańska 1{)2) zorgani
'Zowana została wielka wystawa 
książki za'bJltkowej, jako część 
jej z.rnoirów specjalnych. WY'sta
wa zawiera eks,po111a~y ugru.po
wa111e wg wieków i różnych ro
dza1i&w edytoTskich i grafi.oz
nych. Wystawa będzie czynna 
od najbliższego p•1>niedziałku (6 
bm.) przez caly maj w go·dz. 
9-21. 
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